
Rośnie siła i potęga ZSRR
Zwycięski komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego 

przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania państwowego 
planu rozwoju gospodarki narodowej w 1951 roku

Z dumą i radością witamy projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do spółdzielni produkcyjnej 
wstąpiłam w 1950 roku. Mu­
szę przyznać, że długo przed­
tem wahałam się. zastanawia­
łam — i długo nie mogłam się 
zdecydować. Gospodarzyła tn 
wtedy indywidualnie, o spół­
dzielczości produkcyjnej wie­
działam tylko to, co mówili ku 
lacy z naszei wsi (oni już sta 
rali sie. żeby do wszystkich 
małorolnych ch’onów dotarły 
kłamliwe plotki). Później oka­
zało etę. że to co gadali, było 
nieprawda.

WYKONANIE PLANU 
PRODUKCJI 

PRZEMYSŁOWEJ

Plan globalnej produkcji 
przemysłowej na rok 1951 zo­
stał wykonany w 103,5 proc.

Zadania planu zastały prze­
kroczone na odcinku hutnic­
twa, żelaza, niektórych metali 
nieżelaznych, rur żelaznych, 
węgla, koksu, ropy naftowej, 
gazu naturalnego, benzyny, e- 
nergi! elektrycznej, motorów 
elektrycznych, obrabiarek, ma 
szyn przędzalniczych, warszta 
tów tkackich, traktorów, kom 
balnów, samochodów ciężaro­
wych i osobowych, autobu­
sów. lokomotyw, koparek, bul 
dożerów, dźwigów samochodo 
wych. łożysk kulkowych, kau­
czuku syntetycznego, opon sa­
mochodowych, amoniaku syn-

Na gospodarstwie indywidu­
alnym nie było źle — Paiistwo 
otacza chłopa opieka i dba o 
jego dobrobyt, ale pomyśla­
łam, że w spółdzielni powinno 
i musi być lepiej.

Od 20 maja do grudnia wy­
pracowałam 186 dniówek o- 
brschunkowych. Zdobyłam 
wtedy zaszczytny tytuł przo­
downicy pracy. W grudniu 
1950 roku zostałam chlewml- 
•trzynią. Staram się wzorowo 
prowadzić hodowlę trzody 
chlewnej w naszej spółdzielni.

brze mi sie Dowodzi w naszej 
spółdzielni produkcyjnej.

Przeczytałam w gazecie pro 
jekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolite) Ludowej. Jest 
tam i o spółdzielniach prcduk 
c-»’nveh. To prawda — Pań­
stwo Ludowe udziela rzeczywl 
stei. wszechstronne! pomc^ 
snółdz'elniom produkcyjnym. 
T~m e-mvm spółdzielnia sta­
je sie zamożniejsza, a to zna­
czy. że i mój dobrobyt wzra­
sta — i mole żrcie sta je się co 
raz szczęśliwsze

Aniela Drozd 
członek spółdzielń! pro­
dukcyjnej ..Bałtyk*' w 
Zalaskach pow. Słupsk

mym czasie o 16 proc., rowe­
rów o 78 proc., maszyn do szy 
cia o 33 proc., zegarków o 27 
proc., aparatów fotograficz­
nych o 37 proc., odbiorników 
radiowych o 16 proc., patefo- 
nów o 24 proc., pianin i forte­
pianów o 21 proc., włókna ba­
wełnianego o 33 proc., tkanin 
bawełnianych o 22 proc., weł­
nianych o 13 proc., jedwab­
nych o 34 proc., wyrobów dzie 
wlarskich o 26 proc., obuwia 
skórzanego o 17 proc.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zbliża się u nas rozrachunek 
roczny. Tymczasem otrzyma­
łam zaliczkę na konto 365 wy­
pracowanych dniówek obra­
chunkowych: 600 kg pszenicy, 
303 kg żyta. 343 kg owsa. 343 
k-» jęczmienia. 3600 kg ziem­
niaków, 133 ka cukni i 2190 
zł w gotówce. Pozostała część 
produktów i pieniędzy otrzy­
mam na początku lutego.

Oprócz tego duży dochód 
przynosi ml działka przyzagro 
dowa. hodowla drobiu, krowa 
i 4 owca.

Opisuję te wszystko tak 
szczegółowo, bo chcę. żeby 
wszyscy wiedzieli, dlaczego do

Lansowanie tego rodzaju, 
pozbawionych nawet '■'drobi­
ny sensu, absurdalnych 
kłamstw nie da Je się pogo­
dzić z dobrymi obyczajami 
obowiązującymi w stosunkach 
międzynarodowych.

Takie postępowanie da 6ie 
wytłumaczyć tylko chęcią 
wprowadzenia w błąd bc'gij- 
skiej opinii publicznej, aby w 
ten sposób skłonić ją do Dogo 
dzenia się ze wzmożeniem 
zbroień, w tym celu wyc’aea 
się za włosy argumenty, któ­
re maią uzasadnić udział Bel­
gii w agresywnym pakcie 
atlantyckim, skierowanym m 
in. przeciw Polsce.

Chodzi — rzecz jasna — o 
odwrócenia uwagi narodu bel­
gijskiego, ciężko doświadczo­
nego dwukrotna agresją i oku 
pacją, od niebezpieczeństwa 
przeprowadzenia przez tzw. 
„rząd” z Bonn ustawy o orzy 
musowej rekrutacji do nowe- 
gó Wehrmachtu oraz od faktu 
zwerbowania 1 300 b. genera­
łów hitlerowskich — zbrodnia 
rzv wojennych i dziesiątków 
tysięcy Oficerów i podofice­
rów. katów i morderców mie 
dzy innymi bezbronnej ludno 
ści beldjskiel

Ludność Moskwy złożyła 
hołd Marszałkowi 

Czoj‘bałsanowi 
MOSKWA PAP. W dniu 

28 stycznia mieszkańcy Mo­
skwy złożyli ostatni hołd wo­
dzowi narodu mongolskiego, 
premierowi Mongolskiej Repu 
bliki Ludowej, wiernemu przy 
jacielowi Związku Radzieckie 
go — Marszalkowi Czojbałsa- 
nowi.

O godzinie 12 w południe o- 
twarto Salę Kolumnową Pała­
cu Związków Zawodowych, w 
której na wysokim katafalku 
ustawiono trumnę ze zwłoka­
mi marszałka Czojbałsana.

Wartę honorową przy trum­
nie marszałka Czojbateana peł 
niJl ministrowie ZSRR, depu­
towani do Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego, oraz 
oficerowie Armii Radzieckiej.

dzieć. te w żadnym wypadku 
uie zgodziłbym się na powrót 
do indywidualnego gospodaro­
wania.

Wspólnie z żoną wypracowa 
liśmy 711 dniówek obrachunko 
wych. Otrzymaliśmy już jako 
zaliczkę 2.5 tony zboża. 250 kg 
cukru i 4266 zł. Na działce 
przyzagrodowej hodujemy by­
dło, trzodę chlewną I drób.

Pragnąc odwdzięczyć się Pol 
sce Ludowej za opiekę. Jaką 
otacza pracujące chłopstwo, 
postanawiam pracować jeszcze 
lepiej i wydajniej na pożytek 
naszej spółdzielni i naszej Oj­
czyzny.

Kazimierz Purgał 
członek spółdzielni pro­
dukcyjnej „Bałtyk” w 
Zalaskach pow. Słupsk

MOSKWA. PAP. — Opublikowano komunikat 
Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR o wynikach wykonania planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w 1951 roku.

'Potężne demonstracje 
antyimperiallstyczne 

w Iraku
TEL AVIV. PAP. — Z Bag­

dadu donoszą, że w całym Ira­
ku odbyły się w niedzielę po­
tężne demonstracje antyinape- 
rialistyczne. Demonstranci żą­
dali anulowania układu bryjyj 
sko..'rackiego. Policja zaatako­
wała demonstrantów. Są zabi­
ci i ranni. W całym kraju 
wprowadzono stan wyjątko­
wy. Ludowej wzmożoną pracą bo 

wiem, że w ten sposób walczę 
o zwiększenie tych zdobyczy, 
dzięki którym możemy mieć 
taką, prawdziwie naszą Kon­
stytucję, walczę o pokój i 
szczęście mych dzieci i wnu­
ków.

Stanisław Skubała
Ślusarz - mech.
Huta ..Szczecin*

rek o 11 proc., urządzeń dla 
przemysłu chemicznego o 38 
proc., maszyn rolniczych o 15 
proc.

Produkcja lokomotyw elek­
trycznych podniosła się w 
1951 r w porównaniu z 1950 r. 
o 11 proc., autobusów o 34 
proc., łożysk kulkowych o 30 
proc., kauczuku syntetycznego 
o 20 proc., cementu o 19 proc., 
cegły o 20 proc., dachówek o 
13 proc.

Produkcja domów prefabry 
kowanych wzrosła w tym sa­

dził on, że mimo 'wysiłków 
rządów zachodnich, które usi­
łują oddzielić żelazną kurtyną 
kraje demokracji ludowej, 
prawda o tych krajach, praw­
da o entuzjazmie pracy poko­
jowej, przenika poprzez ba­
riery i dementuje łgarstwa im 
perialistycznej propagandy.

W zakończeniu przemówie­
nia delegat francuski wyra­
ził wdzięczność narodowi pol­
skiemu za przykład, jaki daje 
swym wspaniałym pokojo­
wym budownictwem• • •

WARSZAWA PAP. - W 
dniu 28 bm. Zarząd Główny 
Zw. Bojownjków o Wolność i 
Demokrację z prezesem Zarzą­
du — Franciszkiem Jóżwla- 
kiem-WitoIdem na czele, podej 
mował uczestn ków międzyna­
rodowego spotkania byłych 
więźniów Oświęcimia na przy 
jęciu pożegnalnym w salach 
hotelu ..Bristol'*

Podczas uroczystości delega­
cja belgijska wręczyła prezeso­
wi ZBoWiD statuetkę z sym­
boliczną postacią więźnia 
Oświęcimia, a delegacja wło­
ska w imieniu bojown ków, 
którzy brali udział w Walce o 
wolność narodu hiszpańskiego 
— dokonała symbolicznej deko 
racji członka Rady Naczelnej 
ZŁoWlD gen. Księżarczyka 
medalem włoskich brygad im- 
GaribaldiegO.

tetycznego, sody kaustycznej, 
kwasu siarkowego, nawozów 
sztucznych, barwników i in­
nych chemikalii, papieru i 
in

W r. 1951 wyprodukowano 
również ponad plan znaczną 
ilość tkanin bawełnianych, weł 
nianych i jedwabnych, wyro­
bów konfekcyjnych, wyrobów 
dziewiarskich, obuwia, maszyn 
do szycia, zegarków, aparatów 
fotograficznych, wyrobów ma­
sarskich, cukru, wyrobów cu­
kierniczych. konserw, wyro­
bów makaronowych, herbaty, 
szampana, piwa, mydła, papie 
rosów. zapałek i innych towa­
rów masowego spożycia.

W 1951 r. jakość towarów 
przemysłowych 1 ich asorty­
ment uległy dalszej poprawie.

WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ

Produkcja surówki wzrosła 
w 1951 r. w porównaniu z 1950 

T. o 14 proc., stali o 15 proc., 
walcówki o 15 proc., rur że­
laznych o‘ 14 proc., miedzi o 14 
proc., ołowiu o 25 proc., cyn­
ku o 15 proc., węgla o 8 proc., 
ropy naftowej o 12 proc., ben­
zyny o 20 proc., energii elek­
trycznej o 14 proc., turbin pa­
rowych o 10 proc., wielkich tur 
bln wodnych o 145 proc., wiel 
kich maszyn elektrycznych o 
37 proc., motorów elektrycz­
nych o 24 proc., wielkich cięż­
kich i uniwersalnych obrabia­

ło. Potężne manifestacje na 
znak protestu przeciwko okru 
cleństwom kolonizatorów od­
były się w Lagoulette, Gaber, 
Ahram 1 Mnroth Wszyscy u- 
rzędnicy państwowi i sam orzą 
dowi narodowości tunisklej za 
powiedzieli na dzień 1 lutego 
24-godzInny strajk protestacyj 
ny.

We Francji mnożą się prota 
sży przeciwko krwawym re­
presjom kolonizatorów w Tu­
nisie. Robotnicy francuscy u- 
chwalają rezolucje na znak so 
lidamoiri z walką narodu tu.nl 
sklego o Wyzwolenie.

Rezolucje solidaryzujące się 
z walką wyzwoleńcza narodu 
tunisklego nadchodzą także od 
licznych demokratycznych or­
ganizacji międzynarodowych.

WARSZAWA PAP. Na budowach stolicy, w kopalniach 
1 hutach Śląska, w stoczniach, w tysiącach zakładów pra­
cy i w zagrodach chłopskich, w pracowniach naukowców i 
uczelniach — najżywsze, gorące zainteresowanie wzbudza o 
publikowany w dniu bm projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Z uznaniem i dumą wypowiada 
ją się ludzie pracy o wielkiej kareie osiągnięć i zwycięstw 
ludu polskiego.
Rozważając i komentując 

poszczególne artykuły Kon­
stytucji. ludzie pracy miast i 
wsi poznają coraz lepiej i 
wszechstronniej bogatą treść 
tej zasadniczej ustawy nasze­
go Ludowego Państwa.

Nowym rytmem, nowym tern 
pem wre robota na najwięk­
szej budowie Warszawy — na 
Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej. Na placu 
MDM, który załoga zabowiąza 
ła się oddać całkowicie goto­
wy do użytku już w III kwar­
tale br., koncentruje się więk­
szość wysiłków budowniczych 
nowego śródmieścia Warsza­
wy. Mimo trwającej bez przer

wy śnieżycy, mimo mrozu ro­
sną mury nowych gmachów.

„Jak tu człowiekowi robo­
ta może nie palić się w rę­
kach — mówi jeden z bry­
gadzistów pracujących na 
bloku VI Józef Woźnica. — 
Czyż może ktoś budować le­
piej i szybciej, niż ten. kto 
buduje dla siebie?

To, co zdobyliśmy po tylu 
tatach ciężkiej walki, mamy 
teraz w prosty sposób ujęte 
w naszej Konstytucji — 
wszyscy będziemy nad nią 
dyskutować. Służyć ona bę­
dzie ludowi, tak jak dziś siu 
żą ludowi maszyny, kopal­
nie, fabryki i huty.

Będę pracował jeszcze lepiej
Przed rokiem 1939, w Pol­

sce sanacyjnej nłe było dla 
mnie chleba. Rodzice midi 4 
morgi ziemi 1 7 gąb do wyży­
wienia. Musiałem szukać pra­
cy na obczyźnie. Wyjechałem 
do Francji i wróciłem do Pol­
ski po wojnie Jechałem do 
kraju z głębokim przekona­
niem, że robotniczo-chłopski 
rząd zapewni wszystkim oby­
watelom prawo do pracy. Nie 
omyliłem sie

Obecnie jestem członkiem 
spółdzielni produkcyjnej w Za 
laskach. Wzrastalaca wciąż sto 
na życiowa spółdzielców do­
bitnie świadczy o wielkiej słu­
szności polityki naszej partii, 
która nieustannie troszczy się 
o rozwój zespołowych gospo­
darstw. O sobie mogę powie-

Spółdzielnia przyniosła nam dobrobyt

Potwierdzenie praw ludu
— bodziec do dalszej pracy

Przeżyłem już 63 lata, mam 
pięcioro dzieci i dziewięcioro 
wnuków. W moim życiu wi­
działem już dwte konstytucje. 
Nowa Konstytucja Jest jednak 
zupełnie inną niż tamte z cza 
sów Polski sanacyjnej. Po­
twierdza zdobyte w krwawych 
walkach i znojnej pracy pra­
we robotnika 1 chłopa. Pomi­
mo swych lat, witam Konstytu 
Cję Pd«kiej Rzeczypospolitej

Pokojowe budownictwo 
narodu polskiego przykładem 

dla innych narodów 
Oświadczenie płk Manhes‘a

WARSZAWA PAP. Dnia 28 bm. w Klubie Miedz. naro­
dowej Książki i Prasy w Warszawie odbyło się spotkanie 
delegacji zagranicznych, przebywających w Polsce w związ 
ku z uroczystościami 7 rocznicy wyzwolenia więźniów obo­
zu w Oświęcimiu, z przedstawicielami Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Na spotkanie przybyli: wiceprzewodni­
czący PKOP — prof. Leopold Infeld i Jerzy Putrament.
W imieniu PKOP pmyltał 

gości członek prezydium 
PKOP, członek Światowej Ra 
dy Pokoju — Ostap Dłuski. 
Podkreślił on, że spotkanie by 
łych więźniów politycznych i 
ofiar faszyzmu, reprezentują­
cych różne kraje, różne wie­
rzenia religijne i przekonania 
polityczne, przyczyni się do za 
cleśnienia przyjaźni i brater­
stwa między narodami oraz 
do utrwalenia pokoju na świe 
de.

Mówiąc o jednomyślności, z 
jaką cały naród polski walczy 
o utrwalenie pokoju, wolności 
i niepodległości swego kraju, 
mówca stwierdził: „Naród poi 
ski nigdy nic pogodzi się z 
tym, by odrodzone pod amery 
kańskim patronatem siły Wehr 
machtu miały znowu zagra­
żać naszej ęiemi."

Na zakończenie Ostap Dłu­
ski wyraził przekonanie, że 
przyjaźń i braterstwo, które 
zacieśniły się jeszcze bardziej 
w czasie uroczystości związa­
nych t dniem wyzwolenia 
Oświęcimia, staną się poważ­
nym wkładem w dzieło osta­
tecznego utrwalenia pokoju na 
całym świede.

Na słowa powitania odpo­
wiedział przewodniczący Mię­
dzynarodowej Federacji Bo­
jowników Ruchu Oporu — 
pik Fryderyk Manhes. Stwier

Przygwożdżenie kłamstw
Komunikat Polskiej Agencji Prasowej
WARSZAWA PAP. Dnia 20,1.1952 roku Mtatater spraw 

zagrań łomy eh Belgii, p. Paul van Zeeland, wygłosił na 
kongresie partii społeczno - chrześcijańskiej w Brukseli 
przemówień'^, w którym oświadczył dosłownie:
„Dowiedziałem się. że Rosie 

nie sprowadzili 500 tys. żół­
tych robotników na Górny 
Śląsk. Do tej części Europy 
ma być sprowadzonych 3 mi 
liony żółtych. Wobec tego mu 
simy sic bronić. Zdaliśmy so­
bie sprawę z tego, że na ONZ 
nie może.ny więcej Uczyć. Mu 
Simy się przeć na Europie i 
na pakcie atlantyckim.

W związku z powyższym Pol 
ską Agenda Prasowa upoważ 
nlant została do zakomuniko­
wani:

— Wiadomość o „żółtych ro 
Lotnikach’’, rzekomo już suro 
walonych do Polski na Gór­
ny Śląsk, i o milionach ..żół 
tych robotników”, którzy ma 
ją.być do Polski sprowadzeni, 
jak również o tym. że „Ro ja 
nie sprowadzają robotników” 
do Polski — jest wręcz śmiesz 
na bzdurą, wyssaną z palca w 
celach jawnie prowokacyj­
nych.

Budzić musi zdumienie, że 
tego rodzaju ’ zdura, powta­
rzająca jedno z tysiąca 
kłamstw szerzonych o Polsce 
przez płatnych prowokatorów 
wo'ennvch i żądną sensacji 
„żółtą” prasę. — pad’a z uct 
urzędującego ministra spraw 
zagranicznych Belgii.

Krwawe represje 
kolonizatorów francuskich 

nie zdławią walki wyzwoleńczej 
narodu tuniskiego

PARYŻ PAP. Omawiajac sytuację w Tunisie, dziennik 
nLUnmanik" podkreśla, że wojska francuskie oraz policja 
i żandarmeria wzmagają krwawe represje wobec narodu tu 
niskiego.
W rejonie SekheHa czołgi 

francuskie burzą domy chło­
pów tunisklch Liczba ofiar re 
presji wojskowo - policyjnych 
na półwyspie Cap-Bon nie 
jest jeszcze znana. Wiadomo 
jednak, że użyto lotnictwa 
przeciwko spokojnej ludności.

Oddziały wojskowe otacza­
ją poszczególne wioski, a po­
licja aresztuje patriotów tu- 
niskdch i zabiera ich jako „za 
kładników*'. Policja i wojsko 
dokonały „pacyfikacji" w kil­
ku okręgach Tunisu Oddzia­
ły pancerne wprowadzono tak 
że do akcji w okręgach Sous- 
so i Boja.

Jednakże ani represje, ani 
terror — jak podkreśla L Hu- 
manite” — nie są w stanie 
zdławić walki narodu tuniskie



Koreańskie wolska zatopiły 
kontrtorneHnwiec 

amerykański
Na froncie środkowym i za 

chodnlm toczyły się na szere­
gu odcinków walki o znacze­
niu lokalnym, w których woj 
’ka ludowe osiągnęły sukce­
sy.

U wybrzeży zachodnich Ko­
rei oddziały ludowe zatopiły 
kontrtorpedowiec nieprzyja­
cielski, który usiłował bombar 
dowaó osiedla mieszkalne

Rośnie siła i potęga ZSRR
Dalszg ciąg komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR

Fiasko prowokacyjnej skargi 
kliki kuomintangowskiej 

w Komisji Politycznej ONZ

Jak wiadomo, na posiedzeniu 
Komisii Politycznej w dniu 26 
bm. zastępca szefa delegacji 
ZSRR — Malik zdemaskował 
całkowita bezpodstawność 1 
prowokacyjny charakter tej 
skargi.

Mimo wszystkich zakuliso­
wych manewrów i presii wy­
wieranej na Inne delegacje, 
przedstawicielom Stanów Zjed 
noezonych nie udało sie zrea­
lizować swego głównego zada­
nia: wykorzystania trybuny 
ONZ dla rozpętania nowej, 
wrzaskliwej oronacnndy anty 
radzieckiej, pod której osłona 
Stany Zlednoczone mogłyby 
realizować nowe akcje agre-

stwa, nowoczesną aparaturę, 
urządzenia loboratoryjne i na 
rzędzia lekarskie.

W r. 1951 — podobnie jak 
w latach poprzednich — prze­
prowadzono wielkie prace w 
dz edzinie budowy urządzeń 
komunalnych oraz w dziedzi­
nie budowy i rozbudowy 
urządzeń komunalnych w 
nikł tach i osiedlach robotni­
czych.

WZROST DOCHODU 
NARODOWEGO 

ORAZ DOCHODÓW 
LUDNOŚCI

W porównaniu z r. 1950 do 
chód narodowy ZSRR wzrósł 
w r. 1951 (w cenach porów­
nywalnych) o 12 proc.

Dzięki wzrostowi dochodu 
narodowego wzrósł znacznie 
dobrobyt robotników, chło­
pów i inteligencji, odbywało 
sie dalsze rozszerzanie produk 
cji socjalistycznej w mieście i 
na wsi.

Polepszanie sytuacji mate­
rialnej ludności radzieckiej 
znalazło wyraz we wzroście 
płacy roboczej i w podniesie­
niu jej realnej wartości, we 
wzroście dochodów chłopa za 
równo ze rpołecznei goroodar 
ki kołchozowej iak 1 przyza­
grodowego, osobistego gospo­
darstwa.

Ludność radziecka otrzyma 
ta również od państwa w r. 
1951 z tytułu ubezpieczeń spo­
łecznych renty, bezpłatne i 
litrowe skierowania do sana­
toriów. domów wypoczynko­
wych I łnstytucil dziecięcych,za 
s'łkł dla matek posiadaiacvcb 
liczne potomstwo oraz matek 
samotnych. b»-'o’atna no-noc 
lckar-ka. bezpłatno nanke o- 
roz możność podniesienia kwa 
liflkae.il, st^pe d>a dla osób 
kształcących się itd.

Ponadto wszyscy robotnicy 
1 urzędnicy — ti. oko’o 41 mi 
honów osób - otrzymali 'Mat 
ne urlopy wypoczynkowe co 
nrtjmniei dwutygodniowe, a 
pracownicy szeregu speclal- 
ncści — dłuższe urlony. Z tv 
tubi powyższych wypłat lud­
ność radziecka otrzymała w 
r. 1951 od państwa 125 mUiar 
dów rublj.

Dochody robotników 1 nrzęd 
nlków oraz dochody chłopów 
wzrosły w r. 1951 (w cenach 
porównywalnych) w porówna 
naniu z 1950 rokiem — o 10 
proc.

PARYŻ PAP. Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego w dniu 28 bm. kolejna prowokacja Sta­
nów Zjednoczonych, które za pośredn<ctwem podporządko­
wanego im agenta — zdradzieckiej kilki knomintangowsktej. 
Inspirowały oszczerczą skargę przeciwko ZSRR — poniosła 
wyraźne fiasko.

go Wschodu nie powstała z 
ich Inicjatywy.
Kierując sie względami u- 

trzymania i utrwalenia poko­
ju. rząd radziecki w nocie 
swej z 24 listopada 1951 r. 
zwrócił uwagę rządów Stanów 
Zjednoczonych. Anglii. Fran­
cji 1 Turcji na to. że nie mo­
że pozostać oboietny wobec 
ich nowych agresywnych pla­
nów. (Wyrażających sie w u- 
tworzeniu dowództwa Środko­
wego Wschodu w rejonie po­
łożonym w pobliżu granic 
Związku Radzieckiego. Tymi 
również względami utrzyma­
nia pokoju kierował sie rznd 
radziecki w swym piśmie do 
krajów; Środkowego Wschodu, 
ostrzeealac 1e przed niebez­
piecznymi. awanturniczymi cc 
lami utworzenia dowództwa 
Środkowego Wschodu, z któ­
rego pomocą chce sie wciąg­
nąć krnie Bliskiego i Środko­
wego Wschodu do przygodowy 
wanla trzeciej wojny świato- 
w-*

Z powyższego jasne jest. że 
rząd radziecki przeciwstawia 
agresywnym planom przvgoto 
w»ń do nowel wolny świato­
wej niepomne dążenie naro­
dów ZSRR do utrzymania 1 u- 
trwalenfa pokoju, przekonany, 
że odpowiada to dążeniom 
wszystkich miłujących pokój 
narodów.

Oceniając plany utworzenia 
dowództwa Środkowego Wscho 
du lako nowy krok Stanów 
Zjednoczonych. Anglii 1 Fran­
cji w kierunku przygotowań 
do trzeciej wojny światowej, 
rząd radziecki potwierdza swe 
stanowisko wobec tych agre 
sywnych planów>przedstawio­
ne w nocie z 24 listopada 1951 
r. 1 ponownie oświadcza, że od 
powiedztalność za sytuacje, ja 
ka może wyniknąć w rezulta­
cie ich urzeczywistnienia, spa­
da na rząd Stanów ZJednoczo 
nvch i innych inicjatorów tych 
planów. « 4 •

Odpowiednie noty zostali' 
również wręczone ambasado­
rom Wielkiej Brytanii, Fran­
cji i Turcji.

ROZWÓJ OBROTU 
TOWAROWEGO

W roku 1951 wryta my w 
komunikacie — Odbywał się 
dalszy :ozt7ój h.ndlu radzlec 
k>ego. Zniżką cen przyczyniła 
s’ę do dalszego umocnieniu ru 
bla radzieck’cgo, do wzrostu 
jego zdolności nabywczej I do 
zwiększenia ilości towarów 
sprzedawanych ludności. W 
sieci handlu państwowego 1 
spółdzielczego sprzedano lud­
ności W roku 195’ (w cenach 
porównywalnych) o 15 proc. 
Więcej towarów, niż w r. 1950. 
Sprzedaż mię a wzrosła o 32 
proc., wyrobów masarskich o 
29 proc., przetworów .ybnych 
o 14 proc., masła o 10 prcc., 
tłuszczów roślinnych o 40 proc., 
mleka i artykułów w mleczer 
sklch O 35 proc., jajek o 20 
proc., cukru o 29 proc., wyro 
bów cukierniczych o 13 proc., 
herbaty o 29 proc., owoców O 
33 proc.

Sprzedaż tkanin bawełnia­
nych Wzrosłą o 18 proc., jed­
wabnych o 26 próc., Wyrobów 
konfekcyjnych o 14 proc., o- 
buwia skórzanego o 11 proc., 
mebli o 50 proc., odbiorników 
radiowych o 26 proc., zegar­
ków o 15 proc.7, maszyn do 
szycia o 29 proc., aparatów fo 
tograflcznych o 38 proc., rowe 
rów o 86 proc..

Kilkakrotnie Wzrosła sprze­
daż lodówek, maszyn do pra­
nia oraz elektrycznych Odku­
rzaczy.

W okresie sprawozdawczym 
rozwinęła się jeszcze bardziej 
eieć handlu państwowego 1 
spółdzielczego. W 1951 roku 
otwarto około 8 tys uowycli 
sklepów.

WZROST ZATRUDNIENIA 
ORAZ WZROST 

WYDAJNOŚCI PRACY
Liczebność robotników i u- 

rzędników, zatrudnionych w 
gospodarce narodowej pod ko 
nieć 1951 r. wyniosła 40,8 ml 
1-Ona osób i była większi/, niż 
pod koniec r. 1950 o 1.600.000 
osób. Liczba robotników 1 u- 
rzędników zatrudnionych w 
przemyśle, rolnictwie, leśnic­
twie, budownictwie i transpor 
cie wzrosła o 1.250.000 osób, 
w Instytutach naukowo - bas 
dawczych Oraz W Instytutach 
leczniczych o blisko 250 
tys., w handlu i gospodarce 
mieszkaniowo - komunalnej o 
ponad 100 tys. osób.

W r, 1951, podobnie, jak w 
latach ub., nie było w ZSRR 
bezrobocia.

W r. 1951 ukończyło szkoły 
rzemieślnicze, kolejowe, g -rnA 
cze i przemysłowe i zostało 
•kierowanych do pracy w 
przemyśle, budownictwie i 
transporcie 365 tys. młodych, 
wykwalifikowanych robotni­
ków. 7 milionów robotników 
i urzędników podniosło w r. 
1951 swe kwalifikacje zawo. 
dowe.

Wydajność pracy robotników 
zatrudnionych w przemyśle w 
porównaniu z r. 1950 wzrosła 
o 10 proc..

BUDOWNICTWO KULTU­
RALNE, LECZNICTWO I 
GOSPODARKA KOMUNAL­

NA

W r. 1951 osiągnięto dalsze 
sukcesy we wszystkich dzie­
dzinach kultury socjalistycz­
nej. Liczba osób kształcących 
się na Wszystkich szczeblarh 
nauczania, wyniosła w 1951 r. 
57 milionów osób. W 887 wyż 
szych uczelniach (włączając 
studia korespondencyjne) — 
kształciło się w 1951 roku 
1.356.000 studentów, tj. o 108 
tys. Więcej, niż w r. 1950. W 
3.543 szkołach technicznych i 
innych szkołach specjalnych 
na poziomie średnim (włącza­
jąc studia korespondencyjne) 
kształciło się 1.384.000 osób, 
tj. o 86.000 więcej, niż w r. 
1950.

Liczba łóżek w szpitalach i 
zakładach położniczych wzros 
la w porównaniu z r. 1950 o 
blisko 50.000. Liczba miej c w 
sanatoriach i domach wypo­
czynkowych wzrosła o 18 000. 
Produkcją lekarstw, narzędzi 
lekarskich 1 urządzeń leczni­
czych wzrosła w porównaniu 
z 1050 r. o 36 proc. Wpłynęło 
to na zmarznę usprawnienie za 
opatrzenia i wyposażenia in- 
gtytucjl leczniczych w lekw-

<vwne przeciwko narodom A- 
zll.

Na posiedzeniu w dn. 28 bm. 
tylko przedstawiciele Kuby i 
Peru ośmielili sie iawnie po­
przeć przedstawiony przez ku- 
omlntangowca prolekt rezolu­
cji. abv Zgromadzenie Ogó’ne 
stwierdziło ..pogwałcenie"
przez Związek Radziecki urno 
wv zawartej miedzy Chinami 
i ZSRR 14 sierpnia 1945 roku.

Delegat Burmy zdemasko­
wał prowokacyjne aluzje 
przedstawicieli Stanów Zledno 
czonvch. Anpl’1 i Francji. Inko 
by Chińska Republika Ludo­
wa przygotowywała rzekomo 
Jakaś agresję przeciwko Bur- 
pąle.

Delegat Burmy wskazał, że 
na terytorium tego kraju znaj 
dują sie resztki wojsk kuomln 
tangowskich. które odmawiają 
złożenia broni. Wolska te zaj- 
mu1a się grabieżą 1 dokonula 
"wałtów na ludności Burmy 
Tzw. rząd Czang Kni-szeka 
znsidulacy się na Taiwanle 
udziela tvm wojskom wszel­
kiego poparcia.

Przedstawiciele Czechosło­
wacji. Polski, Ukrainy I Bia­
łorusi zdemaskowali w swych 
przemówieniach agresywne ce 
le Stanów Zjednoczonych. ktA

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

Podniosła się również pro­
dukcja artykułów żywnościo­
wych. W r. 1951 wyproduko­
wano o 18 proc, więcej cukru 
niż w r. 1950, wyrobów cukier 
niczych o 16 proc., ryb o 22 
proc., mięsa o 12 proc., wyro­
bów masarskich o 17 proc., ma 
fila o 6 proc., artykułów mle­
czarskich o 44 proc., mleka 
skondensowanego o 44 proc., 
sera o 20 proc., tłuszczów ro­
ślinnych o 12 proc.

Łączna produkcja całego 
przemysłu ZSRR wzrosła w r. 
1931 o 16 proc, w porównaniu 
« r. 1950.

Dzięki osiągniętym w 1931 r. 
■ukcesom w rozwoju przemy­
słu. w dziedzinie wzrostu wy­
dajności pracy i obniżenia ko- 
•ztów własnych produkcji prze 
prowadzono z dniem 1 stycz­
nia 1952 r. nowa zniżkę hurto­
wych cen: metali, maszyn i U- 
rzadzeń technicznych, paliwa, 
ehemikalli. materiałów bu­
dowlanych. papieru. Obniżono 
również opłaty ta korzystanie 
z energii elektrycznej i ciepl­
nej oraz u przewozy towarów.

WPROWADZANIE NOWEJ 
TECHNIKI DO GOSPODARKI 

NARODOWEJ

W r. 1951 oaiągnięto dalsze 
•akcesy w dziedzinie wprowa­
dzania do produkcji nowych ty 
pów maszyn, urządzeń i mate­
riałów. Radziecki przemysł bu 
dowv maszyn wyprodukował 
w 1951 r. około 590 nowych ty­
pów maszyn 1 mechanizmów, 
zapewniających dalszy postęp 
techniczny gospodarki narodo­
wej.

Wyprodukowano nowe typy 
potężnych turbin parowych i 
kotłów wysokiego ciśnienia, 
turbin wodnych i hydrogenera 
torów, aparatury wysokiego na 
pięcia dla przesyłania energii 
elektrycznej na duże odległo­
ści.

W celu zmechanizowania ro 
bót pracochłonnych przy bu­
dowie wielkich obiektów hy­
drotechnicznych. wyproduko­
wano potężne pompy ciemne 1 
pogłeblarkl, niezwykle wydol­
ne jednoezerpakowe koparki 
kroczące 1 koparki wleloczer- 
pakowe, potężne betoniarki 
dla zautomatyzowanych fa­
bryk betonu orat 25-tonowe sa 
mochody ciężarowe.

Przemysł budowy obrabia­
rek rozpoczął produkcję około 
150 nowych typów niezwykle 
wydajnych obrabiarek, wycl- 
skarck J wielu innych nowych 
narzędzi z twardych stopów.

W celu dalszego zmechanizo 
wanla prac polnych wypro­
dukowano nowe typy maszyn 
I narzędzi do erki, zasiewów, 
•przętu kultur zbożowych, tech 
Bieżnych 1 jarzyn. Ponadto 
wyprodukowano wiele nowych 
maszyn dla zmechanizowania 
procasów przygotowania pa­
szy oraz do sadzenia ochron­
nych pasów leśnych.

Już w r. 1950 zakończono w 
przemyśle węglowym całkowi 
tą mechanizację procesów 
wrębu, urabiania, dostawy wę 
gia i transportu podziemnego. 
W roku 1951 rozpoczęto stoso­
wanie nowych typów kombaj­
nów do wydobywania węgla 
ne pokładach cienkich i po­
chyłych Wprowadzenie tych 
kombajnów umożliwiło zwięk 
■zenie stopnia mechanizacji 
prac przy ładowaniu węgla. 
System kierowania na odleg­
łość zastosowano przy pracy 
1500 kombajnów I wrębiarek 
©raz 1350 transporterów.

We wszystkich gałęziach go 
•podarki narodowej opanowa 
no w roku 1951 nowe procesy 
technologiczne i przeprowadza 
no prace w dziedzinie dalszej 
automatyzacji produkcji.

W przedsiębiorstwach mini­
sterstwa hutnictwo żelaza 85 
proc, całej produkcji stali wy­
tapiano w plecach martenow- 
skich wyposażonych w urzą­
dzenia do automatycznego re­
gulowania temperatury.

W przemyśle budowy ma­
szyn wprowadzono automaty 
1 półautomaty do kontrolowa 
nla wymiarów części maszyn 
produkowanych masowo. Od- 
bywe się kompleksowa auto­
matyzacja elektrowni wod­
nych eraz automatyzacja pro- 
«sasó*t ©Łeplayek w ketłow-

ryrrfi kierował tle rząd ame­
rykański. Inspirując haniebną, 
prowokacyjna skargę kuomin- 
tangowską.

Na zakończenie posiedzenia 
zabrał gło« zastępca szefa de- 
leeacjl ZSRR - Malik. Opie­
ra łac się na dokumentach i 
wypowiedziach oficjalnych 
przedstawicieli Stanów Z1"d- 
noczonvch — Malik dowiódł 
całkowitej bezpodstawności 
skargi kuomintangowskfei i 
iei prowokacyjnego charakte­
ru.

■ Jako ostatni wystąpić miał 
n« posiedzeniu agent Kuom'n 
tangu. Jednakże bvł on tnk 
zdenerwowany i zmieszany, że 
pnnrósił przewodniczącego o 
odroczenie przemówienia aby 
— iak zrozumieli liczni dele­
gaci — mieć czas na poinstru­
owanie sie u swych mocodaw­
ców amerykańskich.

Imperialiści knuj’a plany 
agresłf przeciwko Chińskiej 

Republice Ludowej
PARYŻ. PAP. — Drennlk 

„Humanjte" donosi, że m nl- 
ster francuski Letourneau przy 
był do Hanoi (Indochiny), 
gdzie odbył konferencję z na­
czelnym dowództwem wojsk 
francuskich w Tndochłnach. 
Rozmowy do’vczyłv planów a- 
gresji przeciwko Chińskiej Re- 
publjcę Ludowej.

Mocarstwa zachodnie dążą
* do przekształcenia krajótn 

Bliskiego i Środkowego Wschodu 
w narzędzie agresji

Nota radziecka do Stanów Zjednoczonych 
w sprawie tzw. „dowództwa Środkowego 

Wschodu"
MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi: Dnia 28 styefi- 

nia 1952 r. wiceminister spraw zagranicznych ZSRR Gromy- 
ko wręczył z polecenia rządu radzieckiego chargć d‘affaires 
USA p. Cummingowi notę, w której rząd radziecki odpo­
wiada na notę rządu Stanów Zjednoczonych z 19 grudnia 
1951 r.
W nocie tej rząd radziecki 

stwierdza, te plany utworze­
nia dowództwa Środkowego 
Wschodu maja na'celu wciąg­
niecie Egiptu, Syrii. Libanu, 
Iraku. Arabii Saudyjskiej, Je­
menu. Izraelu i Transiordanii 
do poczynań militarnych agre- 
sywnegcf bloku atlantyckiego 
i do przekształcenia terytorium 
wymienionych kraiów w bazę 
sił zbrojnych państw, stoją­
cych na czele bloku atlantyc­
kiego.

Organizowanie dowództwa 
środkowego Wschodu 1 prze­
widziane przy tym utworzenie 
nowvch baz wofennych na 
Środkowym Wschodzie, zwią­
zane lest ściśle z agresywny­
mi planami anglo-amerykań- 
skiego ugrupowania mocarstw 
w Europie i w Azji i ma słu­
żyć — zwłaszcza po przystą­
pieniu Turcii i Grecji do blo­
ku atlantyckiego — celom o- 
toczenia Związku Radzieckie­
go i kraiów demokraci! ludo­
wej. stanowiąc dalsze rozsze­
rzenie olanów przvgotovzań do 
trzeciej woiny światowej.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
— stwierdza dalej nota ra­
dziecka — podeimuie próbę 
wyjaśnienia przyczyn organi­
zowania dowództwa Środkowe 
go Wschodu, po pierwsze, ko­
niecznością „utworzenia dobro 
wolnej, wspólnej organizacji 
obronnej w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa obszaru środ­
kowego Wschodu" I. po wtóre, 
względami „udzielania pomocy 
krajom tego obszaru w celu u- 
trzvmania i utrwalenia ich nie 
zawisłości 1 wolności". Fałszy­
wy charakter tvch wyjaśnień 
jest nn1z”r>«>łnlei OCZVwistV\

Dowództwa środkowego 
Wschodu nie tworzy się by­
najmniej w trybie „dobro­
wolnej wspólnej organizacji 
obronnej", Stany Zjednoczo 
ne. Anglia, Francja i Turcja 
wręcz narzucają je krajom 
Środkowego Wschodu. Kra­
jom Bliskiego i Środkowego 
Wschodu nikt nie zagraża i 
propozycja w sprawie utwo­
rzenia dowództwa środkowe

niach elektrowni. Zautomaty­
zowano przeszło 90 proc, re­
jonowych elektrowni wodnych.

ROLNICTWO

W roku 1951 radziecka go­
spodarka rolna osiągnęła no­
we sukcesy w rozwoju rolnic­
twa i hodowli oraz w dziedzi­
nie Organizacyjno - gospodar­
czego umocnienia kołchozów.

Łączne zbiory kultur zbożo­
wych, mimo niesprzyjających 
warunków pogody na Powoł­
żu, w zachodniej Syberii, w 
Kazachstanie i w niektórych 
innych rejonach wyniosły w 
1951 roku — 7.400 milionów 
pudów. Plony pszenicy i jęcz­
mienia były wyższe niż w r. 
1950. Wyższe były również 
zbiory bawełny. Zbiory bura­
ków cukrowych były wyższe 
niż, w r. 1950 i wyniosły prze 
szło 27 milionów ton.

Obszar zasiewów w r. 1951 
wzrósł w porównaniu z 1950 r. 
o 6.7 miliona ha.

W r. 1951 jeszcze bardziej 
wzrosło wyposażenie technlcz 
ne rolnictwa. Rolnictwo ra­
dzieckie otrzymało w 1951 r. 
137 tys. traktorów w przeliczę 
nlu na traktory o mocy 15 
KM, 53 tys. kombajnów zbo­
żowych w tej liczbie 29 tys. 
kombajnów samobieżnych, 59 
tys. samochodów ciężarowych 
oraz 2 miliony rozmaitych ma 
szyn rolniczych.

W kołchozach zmechanizo­
wano ork.? w 100 procentach, 
siewy w 75 proc.

Dokonano w kołchozach 
przy pomocy kombajnów sprzę 
tu — na ponad 60 proc, całej 
powierzchni uprawnej kultur 
zbożowych. Podstawowe prace 
rolne w sowchozach zostały 
prawie całkowicie zmechanlzo 
wane.

Równolegle z mechanizacją 
dokonano poważnych prac w 
dziedzinie elektryfikacji rol­
nictwa. W r. 1951 zwiększyło 
się znacznie w kołchozach za 
Btosowanio energii elektrycz­
nej przy przeróbce ziarna, 
przygotowaniu pasz, dostarcza 
nlu wody, dojeniu krów i strzy 
żeniu owiec. W r. 1951 rozwi­
jała się w dalszym ciągu w koł 
ch ozach i aowchozach hodowla 
zwierząt stanowiących włas­
ność społeczną.

Komunikat wskazuje, że 
łączne pogłowie zwierząt w go 
spodarstwach wszystkich kale 
gorli wzrosło w roku 1951 pra 
wie o 14 milionów sztuk, 
w tej liczbie bydła o 1.600.000 
sztuk, trzody chlewnej o 
2 600.000 sztuk, owiec i kóz o 
8.500.000 sztuk, koni o blisko 
milion. Ilość drobiu wzrosła w 
ciągu roku o ponad 60 milio­
nów sztuk.

W europejskiej części ZSRR 
przeprowadzano w roku 1951 
calesianie 1 sadzenie ochron­
nych pasów leśnych na ląoz- 
nej powierzchni 745 tys. ha.

Łączno państwowe Inwesty­
cje W 1951 r. wyniosły 112 
proc, w porównaniu z r. 1950. 
Inwestycje w budownictwie 
elektrowni wzrosły o 40 proc, 
w porównaniu z r. 1950, w hut 
nictwle żelaza oraz w hutnic­
twie metali nieżelaznych o 
20 proc., w przemyśle węglo. 
vzym i naftowym O 12 proc., 
w przemyśle budowy maszyn 
o 10 proc., w przemyśle matę 
riałów budowlanych O 35 
proc., w budownictwie miesz 
kaniowym o 20 proc.

Pomyślnie wykonano zada­
nia r. 1951 w dziedzinie budo­
wy wielkich obiektów hydro­
technicznych na Wołdze, Do­
nie i Dnieprze oraa przy bu­
dowle Głównego Kanału Turk 
meaukiego,

Przedsiębiorstw# budowlano 
otrzymały w roku 1951 wlel. 
ką ilość niezwykle wydajnych 
maszyn i urządzeń. Park eks- 
kawatoiór wzrósł w porówna 
tli u z rokiem 1950 o blisko 40 
proc., zgarniarek o ponad 30 
proc i buldożerów o ponad 80 
proc. Poważnie wzrosła rów­
nież ilość innych maszyn l u- 
rządzeń budowlanych. W bu­
downictwie azeroko atosuje 
się kompleksową mechaniza­
cję prac budowlanych. W r. 
1951 zbudowano w ZSRR do. 
my mioszkalne o łącznej po­
wierzchni 27 milionów metrów 
kwadratowych. Ponadto w 
miejscowościach wiejskich zbu 
dowano około 400 tya, <amów 
łziiesakalnych-

liflkae.il


Paweł Hoffman Z problemów Konstytucji

O TO WALCZYŁY POKOLENIA
„Polska Rzeczpospolita Lu­

dowa jest republiką ludu pra­
cującego. Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa nawiązuje do naj 
szczytniejszych postępowych 
tradycji Narodu Polskiego i 
urzeczywistnia idee wyzwoleń­
cze polskich mas pracujących" 
— głosi wstęp do projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy, 
pospolitej Ludowej.

„Od rozpaczliwych walk i 
buntów chłopskich, od walk 
najświatlejszych i postępo­
wych ludzi z ciemnotą i reak­
cją, od Konstytucji 3 maja 
1791 roku, Konstytucji nicurzc 
czywistnionej, której pamięć, 
mimo to, w ciągu półtora wie 
ku naród czcił, jako pierwszy 
wyłom — nikły jeszcze i nie 
pewny — ale podważający ty­
ranię przywilejów magnacko - 
szlacheckich — ciągnie się po 
przez okres międzywojenny i 
okres okupacji hitlerowskiej, 
usłana setkami tysięcy ofiar 
spośród najlepszych, długa, 
znojna, pełna bohaterstwa i 
poświęcenia droga walki o 
wolność, o prawa dla ludu, o 
władzę ludu“ — mówił tow. 
Bierut na posiedzeniu Komisji 
Konstytucyjnej dn. 23 stycz­
nia.

Proletariat polski, przez 
długie dziesięciolecia walczący 
pod sztandarem rewolucyj­
nego socjalizmu o swe społecz 
ne wyzwolenie, o zniesienie u- 
stroju wyzysku 1 krzywdy, o 
wyzwolenie całego ludu pracu 
jącego z jarzma kapitalizmu, 
stał się hegemonem, kierowni 
czą siłą narodu Walczącego 0 
wolność i postęp. Proletariat 
stał się — jako rewolucyjna 
awangarda narodu w nowym 
okresie jego dziejów — dzie­
dzicem i kontynuatorem Wszy­
stkich postępowych prądów i 
sił, które zmagały się z uci­
skiem narodowym i społecz­
nym, z wstecznictwem i pbsku 
rantyzmem, które sprawę Wy­
zwolenia narodowego nierozer 
walnie wiązały ze sprawą Wy­
zwolenia społecznego, a walkę 
z zaborcami 1 Walkę z polską 
reakcją traktowały jako jedną 
walkę o lepszą przyszłość Pol 
siri, o sprawiedliwy ład w 
Ojczyźnie. Misję wyzwolenia 
mas pracujących z ucisku 
mógł zrealizować tylko prole­
tariat, najbardziej rewolucyj­
na z klas społeczeństwa. W 
oparciu o rewolucyjny, jedy­
nie naukowy światopogląd, o 
twoją zorganizowaną siłę, Ida 
sa robotn'cza, walcząc o swoje 
wyzwolenie, walczyła o wyzwo 
lenie całego ludu, o wyzwolę, 
nie narodu.

• • •

Czytamy też w projekcie 
Konstytucji:

„Polski lud pracujący pod 
przewodem bohaterskiej kla­
sy robotniczej, opierając się 
hi sojuszu robotniczo - chłop­
skim, walczył dziesiątki lat o 
wyzwolenie z niewoli narodo­
wej, narzuconej przez prus­
kich, austriackich i rosyjskich 
zaborców — kolonizatorów, 
tak samo, jak Walczył o znie­
sienie wyzysku polskich kapi­
talistów i obszarr ików".

Między tworzoną dziś przez 
naród polski, pod przewodem 
klasy robotniczej teraźniejszo­
ścią, która otrzymuje prawny 
Wyraz w Konstytucji, a boha­
terskimi Walkami przeszłości, 
ciągnie się nieprzerwana nić 
kontynuacji. To, do czego dą 
żyły najbardziej postępowe si­
ły i najbardziej światłe umy­
sły — do Polski silnej rząda­
mi ludu, wolnością, kulturą i 
dobrobytem — to dz>ś reali* 
zuje władza ludowa, to znaj­
duje odzwierciedlenie w pro­
jekcie Konstytucji. Nasza Kon 
stylucja — w brzmieniu art. 
1, stwierdzającego, że „W Pol 
skicj Rzeczypospolitej Ludo­
wej władza należy do ludu 
pracującego miast i Wsi" — 
jako nac.-elną zasadę ustroju 
państwowego proklamuje re­
wolucyjny Ideał ludOwładz- 
twu, który przyświecał minio­
nym pokoleniom bojowników 
W ich Walęe o wolność. W na 
szym kraju, w wyniku rewolu 
cyjnych przeobrażeń „kształ­
tuje się inmaerda nowy uatrói

społeczny, odpowiadający inte 
resom i dążeniom najszerszych 
rr.as ludowych" — stwierdza 
Konstytucja, dając tym sa­
mym wyraz urzeczywistnieniu 
ideałów sprawiedliwości spo­
łecznej, o których marzyły 
przodujące, postępowe siły 
dawnej Polski. Stawiając zada 
nie umocnienia „państwa lu­
dowego, jako podstawowej si­
ły, zapewniającej najpełniej­
szy rozkwit Narodu Polskie­
go, jego niepodległość i suwe 
renność" — Konstytucja urze 
ćzywistnia dążeni: mas ludo­
wych do ugruntowania raz na 
zawsze niepodległego bytu na 
rodowego, w przeszłości prze­
kreślanego przez zmowę ob­
cych zaborców i i’odzimej 
reakcji. .• « •

Konstytucja nasza wywodzi 
się z tego, o co Walczyły przez 
długie wjeki masy chłopskie, 
czego domagał się lud miejsk*, 
o co boje toczyli wielcy mężo­
wie Oświecenia polskiego 
w Ostatnich dziesięcioleciach 
XVIII wieku. Z ich zmagań 
zrodziła się Konstytucja 3 
Maja. Oni — Kołłątaj, Sta­
szic, Jezierski — przeciwsta­
wiając się feudalnemu uc-’skO( 
wi ludu wiejskiego i upośle­
dzeniu miast, zwalczając na­
miętnie magnacką samowolę i 
klerykalny obskurantyzm, rńó 
will narodowi, że ,„Z samych 
panów zguba Polaków" (Sta­
szic), że nie ostanie się Rzecz­
pospolita, jako niepodległe 
państwo, jeżeli nie przyjdzie 
kres daspotycznej władzy pa­
nów nad ludem, jeżeli Pol­
ska nie wkroczy na drogę po­
stępu ekonomicznego, politycz 
nego i kulturalnego.

Nie zdołał się w owym cza­
sie lud polski Wyzwolić z feu­
dalnego jarzma i nie ostała się 
Polska, rozdarta przez zabor­
ców, którym pomogła targowi 
cka magnateria,

Konstytucja nasza nawiązu­
je do Ideałów* przyświecają­
cych Powstaniu Kościuszkow­
skiemu 1 Kwietniowej Insurek 
cji warszawskiego ludu w ro­
ku 1794, kiedy to po raz pierw 
szy stolica nasza sięgnęła do 
„jakobińskich" metod roz­
prawy ze starym ' po­
rządkiem i stanęła do re­
wolucyjnej Walki przeciw za­
borcy i przeciw targowlcklej 
magnaterii, W postępowych na 
owe czasy, choć połowicznych 
jeszcze zasadach Uniwersału 
Połanieckiego, w rewolucyjnej 
akcji Jakuba Jasińskiego i Jó 
zefa Meiera, którzy w ludzie 
widzieli główną i czołową si­
łę Walki, a w jego wyzwole­

niu główne i czołowe jej zada 
nie, którzy rozumieli, jak „na 
czelnlk w sukmanie", że „chcąc 
oświecić lud, trzeba go uwol­
nić" — zawiera się testament, 
który demokracja ludowa wy 
konała.

• • •
Zakończone klęską ówczes­

ne zmagania narodu o wol­
ność, dobitnie unaoczniły zwią 
tek i współzależność między 
sprawą wyzwolenia narodowe 
go Polski, a sprawą wyzwole­
nia ludu polskiego z pańszczy­
źnianego ucisku. Upadło pow­
stanie- listopadowe, bo jego 
szlacheckie kierownictwo cy­
wilne i wojskowe nie mogło 
i nie chciało nadać mu ogól­
nonarodowego, demokratyczne 
go charakteru. Ale pozostały 
demokratyczne, wolnościowe 
ideały ówczesnej lewicy pow­
stańczej i Lelewela, który jesz 
cze ponad 100 lat temu pisał 
w proroczej wizji: „Umarła 
Polska szh.chec.ka, Polska nie 
woli i przywileju, Polska wy­
obrażona tylko przez jedną 
klasę mieszkańców. A ta, co 
powstanie, będzie Polską lu­
du". Lelewelowski ideał ludo- 
władztwa, który odtąd pOzosta 
nie już na zawsze zasadni­
czym hasłem naszej demokra­
cji We wszystkich kolejnych 
etapach jej walki, żeby w pro 
gramie rewolucyjnego socja­
lizmu skonkretyzować się w ha 
śle dyktatury proletariatu — 
figuruje jako sformułowanie 
prawne w projektowanym art. 
4 naszej Konstytucji: „Prawa 
Polskiej Rzeczypospolitej lu­
dowej są wyrazem interesów 
i w’oll ludu pracującego".

Urzeczywistniliśmy w Pol­
sce Ludowej, w jej ustroju 
społecznym i państwowym, u- 
trwalamy w jej Konstytucji za 
sady, które wypisała na swym 
sztandarze polska demokracja 
lat trzydzi££tycij_i cgtęrdzie-. 
stych XIX wieku, które były 
jej bojowym programem w 
Powstaniu Krakowskim 1846 
i w Powstaniu Wielkopolskim 
1848 roku, zasady Towarzy­
stwa Demokratycznego Pol­
skiego, Związku Narodu Pol­
skiego. Urzeczywistniliśmy te­
stament Mickiewicza i Slowac 
kiego, którzy wiązali sprawę 
polska ze sprawa ludów wal­
czących w całej Europie o o- 
balenle absolutyzmu. Testa­
ment Wiktora Heltmana, Sta­
nisława Worcella, Wojciecha 
Darasza, Henryka Kamieńskie 
go i tylu innych bojowników 
i myślicieli, ich idee, że „Pol­
ska nie podniesie się przez 
szlachtę, ale przez lud—" —

spełniła klasa robotnicza w 
państwie demokracji ludowej.

Emigracyjny „Lud Polski" i 
poznański „Związek Plebeju- 
szów“. rewolucyjne elementy 
w Związku Narodu Polskiego, 
Szymon Konarski i Edward 
Dembowski, Julian Goslar i 
Piotr Ściegienny, głosiciele ha 
sła, że „zyski z rzemiosł, fabry 
ki, handlu, z całego przemysłu 
idą do wspólnej kasy" — przed 
stawiciele rewolucyjno-derno- 
kratycznego nurtu w polskiej 
historii XIX wieku byli po­
przednikami nowoczesnego poi 
skiego ruchu robotnicznego, z 
którego zwycięstwa powstała 
Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa.

* * *

W burzliwych latach 1861— 
1864 lewica Czerwonych — z 
Jarosławem Dąbrowskim i Wa 
lerym Wróblewskim. Zygmun­
tem Sierakowskim i Józefem 
Hauke-Bosakiem, bohaterami 
Powstania Styczniowego i Ko 
muny Paryskiej, na czele — 
stanowi jakby pomost między 
poprzednią faza demokratycz­
nego ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego w Polsce, a jej fazą 
następną, kiedy na czele wal­
czącego o wolność narodu sta 
je rewolucvinv proletariat i je 
go marksistowska partia. Przy 
mierze z rewolucyjnymi siła­
mi Rosji, które walcząca o wol 
ność Polska zawarła jeszcze w 
przeddzień Powstania Listopa 
dowego, w ich działalności 
zna fdu ie bezpośredni wyraz. 
Jedność patriotyzmu i interna 
cjonalizmu, ucieleśniona w ha­
śle „Za waszą wolność i na­
szą" znalazła wspaniały wyraz 
w bohaterskiej postaci przy­
jaciela i towarzysza rosyjskich 
rewolucjonistów, przywódcy 
polskiego ruchu wolnościowe­
go, generała Komuny. Jarosła 
wa Dąbrowskiego.

W Konstytucji, której pro­
jekt przedstawiono do zatwier 
dzenia narodowi, urzeczywist­
niamy dążenia siedemdziesię­
ciolecia polskiego rewolucyjne 
go ruchu robotniczego, który 
poprzez zmagania Wielkiego 
Proletariatu i SDKPiL. KPP i 
PPR zmierzał do tego; co o- 
siągnęliśmy dziś, co z naszych 
dotychczasowych osiągnięć wy 
rasta i rozwija się nadal w 
walce „o całkowite zniesienie 
wyzysku człowieka przez czło­
wieka, o urzeczywistnienie 
wielkich idei socjalizmu" — 
jak głosi Wstęp do projektu 
Konstytucji.

Od lat siedemdziesięciu, od 
chwili gdy na widownię histo 
rli polskiej wkroczył nowoczc

sny proletariat, walka narodu 
o wolność i postęp rozwija się 
pod jego przewodem. Przejmu 
jac wielkie dziedzictwo swych 
poprzedników w polskim ru­
chu wolnościowym — klasa ro 
botni''"m. jej marksistowska a- 
wanearda toczyła walkę o wła 
dze dla ludu, o wolność od wy 
zysku i niepodległość narodo­
wa. o socjalizm, w braterskim 
sojuszu z robotnikami państw 
zaborczych, przede wszystkim 
z bohaterskim proletariatem 
Rosii. którv na przełomie wie 
ku XIX i XX wysunął się na 
czoło międzynarodowego ru-, 
chu robotniczego, dając mu w 
bolszewiżmie przykład rewo­
lucyjnej niezłomnośei, bojowe 
go hartu i zdyscyplinowania, 
przykład politycznej daleko- 
wzroczności.

Zwycięstwo rosyjskiej klasy 
robotniczej w Październiku, 
rozpoczęło nowy okres w dzie 
jach świata.^Październik, któ­
ry obalił imperializm rosyjski 
i przeniósł powiew rewolucji 
po całej Europie, stworzył dla 
Polaków warunki odzyskania 
niepodległości. Ale władza w 
powstałej wówczas Polsce zna­
lazła się w rekach tych klas, 
które prz'-z długie dziesięciole 
cia zwalczały idee wyzwoleń­
cze i stanowiły podporę uci­
sku zaborców. Rodowodem 
tych sił była Targowica. W 
nowych, zmienionych warun­
kach kontynuowały one poUty 
kę zdrady interesów narodo­
wych.

T w nowych, zmienionych 
warunkach kontynuował wal­
kę wyzwoleńczą narodu pol­
skiego proletariat stojący na 
czele mas ludowych, natchnie­
nie do walki czerpiący z nau­
ki wodzów Października — Le 
nina i Stalina. Ideały daw­
nych pokoleń holowników wol 
ności — ideały ludowładztwa, 
sprawiedliwości społecznej i 
prawdziwej, mocno ugrunto­
wanej nieoodiegłości narodo­
wej — znalazły nowy wyraz w 
bohaterskiej walce o socja­
lizm. Jaka prowadziła KPP w 
okresie międzywojennym.

Gdy zdradziecka polityka 
burżuazyjnych rządów dopro­
wadziła we wrześniu 1939 r. 
do katastrofy narodowej — w 
ciemną noc okupacji sztandar 
walki podniosła PPR.

•
Spadkobiercy targowiczan i 

sprawcy klęski wrześniowej 
— dzisiejsi renegaci emigra­
cyjni — pozostali wówczas 
wierni polityce zdrady, wiążąc 
nadzieje na utrzymanie swego 
społecznego i politycznego sta

Z uznaniem i dumą wypowiadają się ludzie pracy 
w całym kraju o Wielkiej Karcie 

osiągnięć i zwycięstw ludu polskiego

*Va zdjęciu: Pracownica 
rolna, Sabina Saniecka i pra 
równica Ośrodka Zdrowia w 
Drobinie, Daniela Złowaeka. 
czytają Projekt Konstytucji.

nu posiadania bądź z hitlerow 
skimi okupantami, bądź z an­
glosaskimi imperialistami. Kia 
sa robotnicza, pod przewodem 
swojej partii, w sojuszu z ma­
sami chłopskimi stanęła na 
czele walki wyzwoleńczej.

Przymierze z Krajem Socja 
lizmu umożliwiło polskiej kla­
sie robotniczej, umożliwiło na 
rodowi polskiemu wyzwolenie 
się z jarzma obcej i rodzimej 
burżuazji, utworzenie nier>o- 
dleglego państwa demokracji 
ludowej: „Historyczne zwy­
cięstwo Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
nad faszyzmem wyzwoliło zie 
mie polskie,, umożliwiło pol­
skiemu ludowi pracującemu 
zdobycie władzy i stworzyło 
warunki narodowego odrodze­
nia Polski w nowych, sprawie 
diiwych granicach. Na wiecz­
no czasy powróciły do Polski 
Ziemie Odzyskane" — s-twier 
dza projekt Konstytucji.

Dziełem polskiej klasy robot 
niczpj, stojącej na czele naro­
du w jego walce z hitlerowską 
okupacją, był Manifest Lipco­
wy z rolcu 1944, który poło­
żył podwaliny pod budowę No 
woj Po’ski. Z jego zasad t>ro 
gramowych, realizowanych i 
rozwijanych przez Władzę lu­
dową, zrodziły się wielkie, re­
wolucyjne przeobrażenia spo­
łeczne w narzvm kraju „obalo 
na została władza kapitalistów 
i obszarników, utrwaliło się 
państwo demokracji ludo­
wej...’’

Zrealizowaliśmy w tym psń 
stwle ideały, o które o -zez lat 
z górą sto pięćdziesiąt walczy 
li, za które oddawali życie 
wielcy nasi noprzednicy. Reali 
zujemy wielki program wyzwo 
lenia człowieka sformułowany 
w ciągu stu lat rozwoiu w re 
wolucyjnej nauce Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina. Dzie 
je się tak dlałego. że na ciele 
narodu pohkiego, którv w pro 
cesie wielkiej rewolucyjnej 
przemiany staje się narodem 
socjalistycznym, stoi sprzrmie 
rzona z pracuiacvm chłop­
stwem klasa robotnicza, pod 
wodzą swej marle is‘owsko-le 
n’nowskiej awangardy — 
PZPR.

Dzieje się tak dlatego, że w 
sojuszu robotniczo - chłop­
skim rola kierownicza należy 
do Idasy robotnicze’ „Jako 
przodujące! klasy społeczeń­
stwa, opierającej się na rewo­
lucyjnym dorobku polskiego j 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, na historycznych 
doświadczeniach zwycięskiego 
budownictwa soc.laJIsfyczncro 
W Związku Jłonialistwznych 
Republik Radzieckich...’’

W sojuszu z Krajem Rad 
lud polski buduje focjalizm. 
I wieńcząc dotychczasowe 
osiągnięcia, nowa Konstytucja
— czerpie ze skarbnicy idei 
Konstytucji Stalinowskiej, u- 
stawy zasadniczej pierwszego 
w dziejach państwa robotni­
ków 1 chłopów.

Historyczne źródła naszej 
Konstytucji tkwią głęboko w 
dziejach narodu polskiego; Z 
nich, z jego wolnośrio yych 
zmagań, zasady tej wyrastają
— bo klasa robotn eza, która 
prowadziła naród do zwycię­
stwa w walce i obcymi ! rodzi 
mymi ciemiężcami, realfzowa 
ła i realizuje dziś to. do czego 
naród w tej walce dążył.

Wolnościowa tradycja naro­
du. wolnościowa ideologia 
tych, którzy w różnych okre­
sach jego historii przewodzili 
mu w jego rewolucyjnej* wal­
ce o wolność, postęp i spra- 
w edliwość społeczna, o nie­
podległość, znalazła urzeczy­
wistnienie dzięki tomu, że pod 
jęła ją klasa robotnicza i że 
jej ideologia, marksizm - leni 
n:zm. staje się najwyższym 
wyrazem społeczno - politycz­
nej świadomości narodu, tego 
nowym światoDoeladem. ideo­
logiczną nadbudową lego no- 
wceo ustro!u. Z w^t^oś-l-erej 
trndyelt n^koteń z 
•'•h h w»’k ludu tx>'=klego. pro 
wadzonych nod przewodem 
klasy robotniczej, wyrasta 
wielka karta zwycięskich osiąg 
nięć narodu polskiego.

(„TRYBUNA LtTDU")

Na zdjęciu: Rrygadsista 
murarski z ItDM-u, przodów 
nik pracy, Stanisław Krzy- 
miński, wraz z żerną i sy» 
nem, z zainteresowaniem 
przegląda Projekt Konstytu­
cji.

Krzy miiiski, jako jeden z 
pierwszych otrzymał miesz* 
kanie na MDM-ie.

H’ tysiącach zakładów pra* 
cy i zagrodach chłopskich, 
na budowach, w kopalniach, 
hutach i mieszkaniach ludzi 
pracy — najgłębsze zainte. 
resowanie wzbudza, opubliko 
wany w dniu 27. I. 11)52 r. 
Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ż 
uznawem i dumą wypowlat 
dają się ludzie pracy o Wiel­
kiej Karcie oslągnięf. i zwyt 
cięstw ludu polskiego.



Z ŻYCIA PARTII

TAK BYŁO W POLSCE SANACYJNEJ

Kobieta wejska idąc do pracy w potu muslała zabie­
rać dziecko, które zamiast w czystym żłobku, spędzało 
cz"s to kurzu i spiekocie. (Zdjęcie z 1935 roku)

do stałego ulepszania jego dzia 
łalności. Tak. np. kiedy na jed 
nym z takch posiedzeń stwier­
dzono, że kolportaż Przyjaź­
ni" i „Wolności* nie przebiega 
należycie i koło nie prowadzi 
dostatecznej prądy politycznej, 
egzekutywa organizacji partyj 
nej wskazała zarządowi Koła 
TPP-R na metody ożywienia 
pracy polityczno . wychowaw­
czej j podniesienia prenumera 
ty tych czasopism. Wówczas 
zrodzła się właśnie inicjatywa 
powołania na wszystkich bryga 
dach tzw. „trójek". Wchodzące 
w ich skład osoby mają za za­
danie przeprowadzać w czasie 
przerw głośne czytanie gazet, 
organizować dyskusję nad prze 
czytanym! materiałami oraz k e 
rować całą robotą organlzacyj 
ną. W wynrku, znacznie się 
podniosła aktywność członków 
TPP-R. Obecnie prawie każdy 
członek koła prenumeruje jed­
ną z wymienionych gazet. 
Wzrosła liczba aktywu, biorące 
go czynny udział w przygoto­
waniu wszelkich Imprez. Na od 
czyty „Wielkie bydowle komu 
nizmu", „Związek Radziecki. a 
walka o pokój" i inne, członko 
wie TPP-R przyprowadzili me 
mai całą załogę.

Egzekutywa organizacji par 
tyjnej przykłada wielką wagę 
do tego, by członkowie partii, 
aktywiści, pracujący w TPP-R 
mieli stale określone partyjne, 
polityczne zadanie.

Pamięta ona bowiem o tym, 
że rola organizacji triasowych 
polega na przyswajaniu masom 
polityki partii, na kierowaniu 
ich pracą zgodnie z wytyczny­
mi i Unią partit, na skupianiu 
ich wokół naszej part i. Aby 
jednak wytyczne partii dotarły 
do wszystkich, aby jeszcze peł 
niej włączyć masy do wykony­
wania zadań stawianych przez 
partię, nie można zadowolić się 
pracą jednej tylko organizacji 
masowej. Do części załogi bo­
wiem, można dostrzec za pośred 
n.ctwem jednej organizacji ma 
sowej, do drugiej części załogi 
za pośrednictwem innej organ,, 
zacji masowej. Organizacja par 
tyjna właściwie kieruje i poma 
ga TPP-R i ZMP, w wyniku 
czego koła te spełniają poważ­
ną rolę w wychowań, u załogi. 
Poważnym niedociągnięciem 
jednak w pracy organizacji par 
tyjnej przy Spółdzielni im. 
„22 Lipca" jest słaba praca Ra 
dy Kobiecej* LK czy Koła 
LPŻ, co jaskrawo uwidacznia 
się na tle poważnych osiągnięć 
Koła TPP-R.

Szczególnie powinien zanie­
pokoić organizacje partyjną, 
brak pracy w Radzie Kobiecej. 
W zakłada.e tym większość za 
łogi stanowią kobiety i Jest rze 
czą zrozumiałą, iż praca maso­
wej organizacji kobiecej może 
wywierać bardzo poważny 
wpływ na postawę całej zało­
gi.

Zainteresować się pracą 
wszystkich organizacji maso­
wych, podciągnąć kierownic­
two nimi do poziomu kierowa 
nia TPP-R — tak e zadanie po 
winna sobie postawić organlza 
cja partyjna w spółdzielni im. 
„22 Lipca". Bowiem tylko peł­
ne uruchomienie wszystkich 
transmisji do mas może gwc- 
rautować takt wzrost ich a.c- 
tpwności, który pomoże pomyśl 
nie wykonać trudne zadania 
socjalistycznego budownictwa.

L Z.

Marian Dubin
zastępca kierownika Wydzirłu Organizacyjnego KW PZPR w Szczecinie

O pełne wykorzystanie zebrań sprawozdawczych 
dla dalszego umocnienia spółdzielczości 

produkcyjnej na wsi szczecińskiej
Doroczne zebrania sprawoz­

dawcze są podsumowaniism wy 
ników politycznych i gospodar 
czych spółdzielni produkcyj­
nych oraz oceną wkładu po­
szczególnych członków i ich ro 
dżin do wspólnej gospodarki.

Zebrania te winny upewnić 
ostatecznie wszystkich człon­
ków, Jak też i okolicznych ma 
ło i średniorolnych chłopów o 
wyższości zespołowego gospo­
darowania powinny stać się 
czynnikiem mobilizującym 
członków do lepszej pracy w 
spółdzielni.

Wiele spółdzielni zebrania 
przeprowadza słusznie i pra­
widłowo. Zebranie sprawoz­
dawcze RZS w Granowie po­
przedzone zostało zebraniem 
organizacji partyjnej, na któ­
rym dokonano podsumowania 
gospodarczych i politycznych 
osiągnięć spółdzielni oraz o- 
cenlono jak wzrosła świado­
mość jej członków.

Nie wszędzie jednak zebrania 
są należycie przygotowywane. 
Nieraz są one nieupolitycznto- 
ne, a przygotowania do nich 
odbywają się bez udziału or­
ganizacji partyjnych.

Sprawozdania zarządu RZS 
w Tychowie, Sulimierzu, Mo­
drzewie, były przeładowane 
cyframi, suche i pozlwwione 
politycznej treści. Nie mówi­
ły one o walce, jaką musieli 
stoczyć spółdzielcy z wrogim. 
Sprawozdanie zarządu RZS 
Mostkowe nie nakreśliło dal­
szego kierunku rozwoju gospo 
darczego spółdzielni, w Sucha- 
nówku nie przestrzegano za­
sad statutowych: sprawozda­
nie zarządu oraz projekt po­
działu dochodu n'e zostały wy 
łożone do wglądu członkom 
na 7 dni przed zebraniem o- 
gólnym.

W spółdzielniach produkcyj 
nych w Trzessczynie (pow. No 
wogard) i Wełtynie (pow. Gry 
flno) i w powiecie gryflckim 
dały się zauważyć tendencje 
do sztucznego podwyższania 
dniówki obrachunkowe) przez 
nieuzasadnione prolongowanie 
kredytów. Były też wypadki, 
że zarządy spółdzielni chcia- 
ły wydawać należne członkom 
naturalia ratami, a nie zaraz 
po zebraniu rozrachunkowym, 
były również fakty dokonywa 
nla podziału dochodu przed 
zatwierdzeniem bilansu przez 
PRN.

Te wszystkie niedociągnię­
cia winny być sygnałem dla

TAK JEST W POLSCE LUDOWEJ

Dzieci robotników i chłopów, zatrudnionych w fabry­
kach i na polach, znajdują należytą opieką w nowoczes­
nych żłobkach i przedszkolach przyzakładowych

N" zdjęciu: Przedszkole przy Dolnośląskich Zakładach 
Wytwórczych Urządzeń Radiowych, w Dzierżoniowie.

naszych Komitetów Powiato­
wych, Wydziałów Politycz­
nych POM i Rad Narodowych 
Aktyw nasz musi doceniać w 
pełni wielkie znaczenie do­
rocznych zebrań sprawozdaw­
czych. Jako ogniwa wzmacnia 
jącego spółdzielnię produkcyj 
ną, potęgującego jej siłę od- 
dz.aływania na mało 1 średnio 
rolnych chłopów, którzy rów­
nież jak i członkowie spół­
dzielni żywo Interesują się wy 
nlkaml pracy w gospodar­
stwie zespołowym. Tymcza­
sem'na zebranie sprawozdaw­
cze RZS w Sokolnikach (pow. 
Nowogard) nie zostali zapro­
szeni indywidualnie gospoda­
rujący chłopi, nie przybył też 
nikt z KP, PRN, a nawet z 
GRN.

PRZED WALNYM 
ZEBRANIEM 

W SPÓŁDZIELNI — 
ZEBRAN»F ORGANIZACJI 

PARTYJNEJ

Odbywające się obecnie ze­
brania obrachunkowe w spół­
dzielniach produkcyjnych sta­
wiają przed naszymi organlza 
cjarai partyjnymi poważne 'za 
dania. Każde zebranie musi 
być poprzedzone zebraniem or 
ganlzacji partyjnej, na któ­
rym należy omówić bilans 
zamknięcia, przeanalizować 
wydzielone fundusze, krytycz­
nie ocenić pracę zarządu, po­

moc i udział członków partii 
w umocnieniu i rozwoju go­
spodarki spółdzielczej, zapro­
jektować podział dochodów, 
przygotować grunt do dysku­
sji na ogólnym zebraniu.

Organ'eacj.T partyjna win­
na też pomóc zarządowi w o- 
pracowaniu sprawozdania; win 
no ono zawierać wytyczne dal 
szego rozwoju spółdzielni, 
szczególnie hodowli bydła, trzo 
dy chlewnej, drobiu, produk­
cji zbóż towarowych i wa­
rzyw, zaprojektowanie inwe­
stycji. Sprawozdanie przepojo­
ne treścią walki o umocnienie 
spółdzielni winno wskazać 
chłopom indywidualnie gospo 
darującym, jak walczyć z wro 
giem, jak zwyciężać, winno 
ono również zawierać kryty­
kę tych członków, którzy w 
niedostatecznym stopniu pra­
cowali w spółdzielni.

Organizacja partyjna-powin 
na czuwać, aby spółdzielnia u- 
regulowała wszystkie swoje 
należności i zadłużenia, win­
na dopilnować, aby odpowied 
nie sumy zostały przeznaczone 
na inwestycje 1 rozwój pro­
dukcji, by część podzielna do­
chodu została sprawiedliwie 
podzielona wśród członków. 
Tam, gdzie istnieją koła ZSL, 
do pracy nad przy gotowaniem 
zebrania sprawozdawczego, 
trzeba wciągnąć również ich 
członków.

Na zebrania ogólne trzeba 
zapraszać cłiłopów indywldual 
nie gospodarujących, a członka 
wie spółdzielni w dyskusji po 
winni ' mówić, co dała im 
wspólna gospodarka. Nie nala 
ży zapominać o zaproszeniu 
na zebrania robotników z mla 
sta, członków ekip łączności ze 
wsią, które pomagały spóldziel 
ni w walce z wrogiem klaso­
wym.

WIĘCEJ 
ZAINTERESOWANIA 
RAD NARODOWYCH

I POM

W tej pracy organizacjom 
partyjnym powinny przyjść z 
pomocą Komitety Gminne 1 
Powiatowe, instruktorzy POM 
i CRS oraz rady narodowa. 
Szczególną opieką należy oto­
czyć te spółdzielnie, które po­
raź pierwszy dokonują rozli­
czenia. Tymczasem część apa­
ratu partyjnego oraz instruk­
torów POM-u, zbyt rzadko od 
wiedza, a niejednokrotnie na­
wet omija słabsze spółdzielnie, 
które napotkawszy na trudno 
ści muszą walczyć z nimi sa­
me, nie znajdując właściwej 
opieki. A właśnie nie kto in­
ny, jak instruktorzy KP, POM. 
CRS oraz rady narodowe win­
ny spółdzielniom dopomóc w 
ich walce o umocnienie i dal­
szy rozwój. Wiele POM-ów 
zwęża swą rolę pomocy do wy 
konywania zadań produkcyj­
nych, zapominając o obowiąz­
ku pracy politycznej, który wy 
raźnie określa uchwała KC, 
mówiąca o zadaniach Partii w 
dziedzinie rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej oraz 
wzmożenia oddziaływania po­
litycznego przez POM-y.

Komitety Powiatowe muszą 
w większym, niż dotychczas 
stopniu Interesować się jak ra 
dy narodowe, wydziały poli­
tyczne POM i Instruktorzy 
CRS pcąnagają spółdzielcom 
w przygotowaniu zebrań. Ze­
brania te winny być obsługi­
wane przez instruktorów i 
członków egzekutywy KP oraz 
członków Prezydiów PRN.

Odpowiednie przygotowanie 
organizacyjne i polityczne o- 
gólnych zebrań sprawozdaw­
czych przyczyni1 się do dalsze 
go umocnienia gospodarki 
spółdzielczej, — tej Jedynej 
drogi wiodącej do prawdziwe 
go dobrobytu wsi, drogi, na 
którą wkracza coraz wlęcei 
chłopów.

rp OM III Dzieł towarzysza
•- Stalina zawiera podstawo 

we prace dotyczące okresu 
przygotowania Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej 1917 roku. Był to prze 
łomowy okres w dziejach Ro­
sji i jak pokazała historia, stał 
się też przełomowy w dzie­
jach całej ludzkości.

Po lutowej rewolucji bur- 
żuazyjno - demokratycznej 
ster rządów znalazł się wsku­
tek . zakulisowej ugody ze 
zdradzieckimi przywódcami 
eserowsko - mieńszewickimi 
w rękach L zw. rządu tymcza­
sowego, tj. w rękach burżua- 
zji. Rządy te reprezentowali 
Lwów, Milukow i Kiereński. 
Za wszelką cenę pragnęli u- 
Łrzymać przy życiu ustrój bur- 
żuazyjny, chcldi w dnlszym 
ciągu prowadzić wojnę impe­
rialistyczną wbrew interesom 
ludu pracującego. A1e by’a si­
le rewolucyjna, która stanęła 
na przeszkodzie tym zamierzę 
n’om, Doorowadziła proletariat 
dalej ku ostatecznemu zwyc’ę- 
stwu. Tą siłą byłe partia bol­
szewicka, na czele której stall 
wielcy wodzowie międzynaro­
dowego proletariatu Lenin i 
Stalin. Lenin i Stalin wykazy­
wali, że rewolucja lutowa stwo 
rzyła przesłanki dla przerasta 
nia rewolucji burżuazyjno - 
demokratycznej w rewolucję 
socjalistyczną.

Pod kierownictwem Lenina 
1 Stalina partta bolszewicka 
mobilizuje prołetaiiat rosyjski 
w śojuazu z chłopstwem do 
walki o obalenie rządu bur- 
żuazji i ustanowienie na jego 
mieląc* oierwezeń w święcie

dyktatury proletariatu, stwo­
rzenia pierwszego w śwdecie 
państwa socjalistycznego.

Podstawowym warunkiem 
zwycięstwa rewolucji proleta­
riackiej w epoce imperializmu 
było wzbogacenie 1 rozwinię­
cie nauki marksistowskiej w 
nową teorię, odpowiadającą e- 
poce imperializmu, było odrzu 
cenie wszelkich przestarzałych' 
dogmatycznych poglądów re- 
formistów l oporlunistów, 
mieńszewików, eserowców i 
trockistów, którzy zdradzali in 
teresy proletariatu.

Tego historycznego dzieła 
wzbogacenia marksizmu doko­
nali wielcy geniusze naszej e- 
poki, Lenin 1 Stalin, którzy 
uczyli, że teoria marksistow­
sko - leninowska nie Jest dog­
matem, lecz wytyczną działa­
nia.

Szereg prac towarzysza 
Stalina rozwija genialnie teo­
rię marksizmu zgodnie z nau­
ką Lenina. Taką kapitalną te­
zą len'nowską. rozwiniętą w 
owym Okresie i realizowaną w 
latach następnych, było twier­
dzenie o możliwości zbudowa­
nia socjalizmu w jednym z o- 
sobna wziętym kraju.

W okresie kapitalizmu przed 
imperialistycznego, marksiści 
uważali, żo zwycięstwo socja­
lizmu w jednym Jakimś kra­
ju Jest niemożliwe, że zostanie 
ono osiągnięte we wszystkich 
krajach cywilizowanych jed­
nocześnie Na podstawia leni­

nowskiej analizy ostatniego 
stadium kapitalizmu i wykry­
ciu praw rozwoju tego sta­
dium, Lenin i Stalin obalili 
to stanowisko jako przesta­
rzałe i niesłuszne. Wskazali 
oni, że zupełnie możliwe jest 
przerwanie przez proletariat’ 
frontu imperialistycznego w 
jakimś jednym miejscu albo 
w kilku miejscach, że możli­
we Jest zwycięstwo socjaliz­
mu początkowo w kilku kra­
jach, albo nawet w jednym, z 
osobna wziętym kraju, że na­
tomiast jednoczesne zwycię­
stwo socjalizmu we wszystkkh 
krajach jest na skutek nierów 
nomlernego rozwoju kapitaliz 
mu w tych krajach — niemoż­
liwe.

Towarzysz Stalin rozwinął 
tę teorię rewolucji socjalistycz 
nej W nieprzejednanej walce z 
wrogami leniniz.mu. z wroga­
mi partii: trockistami, zino- 
wiewcaml, bucharinowcami.

Gdy trockiści usiłowali for­
sować twierdzenie, że zwycię­
stwo rewolucji socjalistycznej 
w Rosji możliwe jest tylko, je 
śli wybuchnie rewolucja pro­
letariacka na Zachodzie, to­
warzysz Stalin oświadczył na 
VI Zjeźdzle SDPRR (bolszewi­
ków): „Nie Jest wykluczona 
możliwość, że właśnie Rosja 
będzie krajem, torującym (Uro 
gę do socjalizmu... Trzeba od­
rzucić przestarzały pogląd, że 
tylko Europa może wskazać

nam drogę. Istnieje marksizm 
dogmatyczny I marksizm twór 
czy. Ja stoję na gruncie lego 
ostatniego". (Stalin, Dzieła, 
tom III, str. 194).

Dzieje dowiodły słuszpości 
słów towarzysza Stal na/ Ro­
sja pierwsza utorowała drogę 
socjalizmowi Pod kierownic­
twem towarzysza Stalina teo­
ria ta została wcielona w ży­
cie. W ZSRR nie tylko zatrimn 
fował socjalizm, ale narody ra 
dzleckle pod wodzą Wielkiego 
Stalina zwycięsko budują ko­
munizm.

W szeregu artykułów (..Dzi­
siaj wybory", „Pasmo prowo­
kacji". ..Przeciw naradzie mo­
skiewskiej", „Egzamin bezczel 
noścl" i innych) towarzysz 
Stalin uczy odsłaniać faktycz­
ną treść klasowa/krylaca się 
pod szumnymi hasłami i obiet 
nicarni, którymi burżuazja 1 
Jej agentury w ruchu robotni 
czym usiłują sprowadzić ma­
sy ludowe z drogi walki rewo 
lucyjnej.

— „liczcie się, towarzysze, 
poznawać ludzi według czy­
nów, a nic według słów! — 
wzywa towarzysz St d n w ar­
tykule pt. „Dzisiaj Wybory", 
„liczcie alę z oceniać partie I 
grupy Według tego. Jak postę­
pują, a nie według tego, ro 
obiecuj*" tatr. 847),

O pracy koła TPP-R
i innych organizacji masowych 
w Spółdzielni im. „22 Lipca"
Przed kilku dniami, bezpar­

tyjny prasowacz Ferko, zatrzy 
mał w przejściu tow. Dycha, 
weco, przewodniczącego zarzą. 
da kola TPP.R przy Spółdziel­
ni im. „22 Lipca” i zapytał, 
czy nie mógłby uczęszczać na 
tzkolenie partyjne.

Tow. Bychawy nie zdziwił 
się. Niedawno z podobną proś­
bą przyszedł do niego przodow 
nik pracy ob. Szwarc. I‘racu« 
jące dobrze koło TPP-11, od. 
grywa poważną rolę w politycz 
nym wychowaniu załogi, zwlasz 
cza robotników bezpartyjnych.

• » •
Helena Więcek, jest przodu, 

jącą pracownicą. Rozmawia, 
nie odrywając się od roboty.

— Tak, jestem aktywistlcą 
TPPtR —- wyjaśnia, tow. Wię­
cek. — Nie ma chyba w tym 
nic dziwnego. Przecież mnie i 
miliony naszych ludzi, Zwiąs 
tek Radziecki ocalił od śmier­
ci. Jemu zawdzięczamy Ojczyz­
nę, wolność. Staram się tę świń 
dontość rozbudzić w swym o- 
toczeniu.

W ubiegłym roku tow. Więcek 
została przyjęta w poczet kan» 
dydatów PZPR. Uznano ją za 
godną -tego zaszczytu, biorąc 
właśnie pod uwagę aktywność 
w pracy kiAa TPP-R i przodo* 
wanie w pracy zawodowej. 
Nie był to pojedyńczy wypa. 
dek. Koło TPP.R w ub. roku 
wychowało 6-C’u aktywistów’, 
którzy zostali przyjęci na kan­
dydatów partii. Organizacja 
partyjna ■ jej egzekutywa, do. 
strzegą ią wyrastanie nowych 
kadr aktywu i słusznie stara* 
ją się najlepszych przyjąć w 
szeregi partii. ,

Ponad 360 członków Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra. 
dzieckiej w Spółdzielni im. ,.22 
Lipca” coraz bardziej się akty, 
wizuje zarówno w pracy spo­
łecznej, jak i zawodowej.

W ub. roku, po raz pierw­
szy zostało rzucone w fabry­
ce hasło podięcia wspólzawod. 
nictwa w kompleksowym osz­
czędzani surowca. Zapotnan'a 
załogi z bogatymi doświadczę, 
niami Lidii KorahielnikoweJ i 
ruchem, przez nią zorganizo­
wanym, podjął się liczny ak. 
tyw TPP-R. Tylko w ciągu 9 
miesięcy uh. roku, załoga „22 
Lipca”, wykorzystując radziec 
kie doświadczenia, zaoszczędzi­
ła materiałów na przeszło 
1.432 tvs. zł. Koło TPP.R u- 
dowodniło, że może wywierać 
poważny wpływ na realizację 
planu produkcyjnego przez po. 
pu’nrvzowanie doświadczeń ra­
dzieckich i przenoszenie ich na 
teren własnego zakładu.

• e •
— Jeżeli zadania walki o po 

kij i Plan 9=letni — m'wi se* 
kretarz podstawowej organiza­
cji partyjnej1— wymagają sku, 
■pienia wszystkich uczciwych lu 
dzi we Froncie Narodowym — 
to zrozumiałe, łe praca orga* 
iiizaeji masowych musi stać 
w centrum uwagi organizacji 
partyjnej. Szczególnie jest to 
ważne dla naszego zakładu^ w 
którym znalazło pracę wielu 
ludzi bez zawodu, jeszcze nieś 
dawno z dala stojących od klap­
sy robotniczej.

Trzeba stw>r<’zió, że orga­
nizacja partyjna przy spóldziel 
ni im. „22 Lipca”, potrafiła 
właściwie pokierować prac} i 
pomóc kołu, w tak ważnej or. 
ganizacji masowej, jak TPP.R.

Comiesięczne omawianie na 
posiedzeniu egzekutyw}’—pracy 
7’rządu Koła przyczynia »lę

Niektóre 
podstawowe zagadnienia III tom dzieł



Załoga TOR w Koszalinie remontuje 
traktory do siewów wiosennych

tJa obszernym dziedzińcu 
warsztatów Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa w Koszalinie 
już od kilku tygodni w dłu­
gich szeregach stoją traktory. 
,fetory", „Ursusy", „Lanzbul- 
dogi" i dziesiątki innych ciąg­
ników, przesłanych tutaj z 
POM-ów i PGR-ów całego na 
ezego województwa po długo­
trwałej pracy przy żniwach, a 
Po tym orkach i siewach je­
siennych; czekają teraz na 
„główny remont zimowy" — 
Jak to określają fachowcy.

— W podwoziowni też „szpil 
ki" by już nie wsadził, tak pel 
no — mówi brygadier tego 
działu, sekretarz organizacji 
Partyjnej tow. Teliga.

— Napracowały się maszy­
ny w tym roku, ale u nas na­
biera znów „nowych sił".

— Zainicjowane przez orga­
nizację partyjną i radę zakła­
dową współzawodnictwo ogar­
nęło wszystkich robotników 
takładu. Wielu pracowników 
podjęło indywidualne zobowią 
zania. Np. w podwoziowni, w 
pierwszym kwartale te?o ro­
ku, w okresie głównych re­

montów zimowych, monter 
Schmidt wraz ze swym pomoc 
niklem wyremontuje 33 ciągni 
ki, Władysław Włodyka ze 
swym bratem — 32, Wysocki z 
pomocnikiem zrobi Ich 18-ęie...

— Czy są to wysokie zobo­
wiązania?

Okazuje się, że ani sekretarz 
ani nikt z załogi nie umie od­
powiedzieć na to pytanie.

— „Trzeba by przeliczyć ile 
godzin przypada na remont 
jednego traktora, obliczyć pro 
cent uszkodzeń itd.“ — wtrą­
ca niepewnie jeden z robotni­
ków podwoziowni.

Zobowiązania podjęto, jed­
nak ani kierownictwo TOR-u, 
ani rada zakładowa i organi­
zacja partyjna nie zadbały o 
zapoznanie robotników z pla­
nami produkcyjnymi, a prze­
cież znajomość planów przez 
każdego członka załogi jest jed 
nym z podstawowych warun­
ków wykonania zadań produk 
cyjnych. Podstawowa organi­
zacja partyjna winna bez­
zwłocznie usunąć to niedociąg 
nlęcie. Zapoczątkowane współ 
zawodniotwo musi być oparte

na realnej podstawie, a taką 
właśnie jest codzienne kontro­
lowanie wykonywanych prac 
i porównanie wyników z pla­
nem.

Obok nieznajomości planów, 
poważna przeszkodą w termi­
nowym wykonaniu zobowiązań 
załogi są braki w należytym 
zaopatrzeniu zakładu w nie­
zbędne do prowadzenia remon 
tów części zamienne.

— „Brak nam tulei cylin­
drowych i pierścieni" — mówi 
znany przodownik pracy w 
dziale montażowym. Jerzy Tar 
kowski. A przecież Tarkowski 
zobowiązał sJe w ciągu trzech 
miesięcy zmontować 60 silni­
ków traktorowych. Do. 20 
Stycznia wykonał on już 18 
montaży i z cała pewnością 
swoje zobowiązanie wykona w 
terminie, jeśli brak części .za­
miennych nie spowoduje prze- 
stolów w pracy.

Zakłady TOR-u otrzymały 
potrzebne części, ale niektóre 
z nich były wadliwie wykonane. 
Centrala Zaopatrzenia Rolnic 
twa w Koszalinie nadesłała o- 
Btatnio dalszy transport'części

Utworzyliśmy spółdzielnię produkcyjną 
— bo przekonaliśmy się o wyższości 

gospodarki zespołowej
Apel chłopów gromady Węgierce do chłopów woj. koszalińskiego

W dniu 27 stycznia, małorol­
ni i średniorolni chłopi groma­
dy Węgierce, zorganizowali 
spółdzielnię produkcyjną. Na 
zebraniu organizacyjnym mło* 
dzi spółdzielcy uchwalili na­
stępujące wezwanie:

„Do chłopów woj. kotzalifa 
akiego!

My, chłopi gromady Węgier­
ce, gmina Tarnówka, pow. Zło­
tów, z uwagą obserwowaliśmy 
rozwój spółdzielni produkcyj­
nych naszego powiatu. Przeko­
paliśmy się naocznie o ich wiel 
kim dorobku gospodarczym, 
który uwydatnił się w pierw- 
szym rozracl unku rocznym i 
dlatego postanowiliśmy w dniu 
27 stycznia br., założyć w’ na­
szej gromadzie spółdzielnię 
produkcyjną III typu.

Przekonaliśmy się, że we 
wspólnej gospodarce, znajdzie- 
my więcej korzyści dla siebie 
i swoich rodzin, więcej możli­
wości na podniesienie naszej 
kultury i oświaty, na wychos 
wanie naszych dzieci na wier­
nych budowy 'czych naszej u« 
kochanej Ojczyzny.

Mając na uwadze szybki roż-

wój naszej spółdzielni produk­
cyjnej, na pierwszym zebraniu 
organizacyjnym postanowili­
śmy:

dołożyć wszelkich starań, a- 
żeby od dnia założenia spół­
dzielni, stale przestrzegać i kie 
rować się statutem;

opracować na najbliższym 
zebraniu normy pracy i ściśle 
się na nich opierać;

wnieść wszystkie wkłady zbo­
żowe, inwentarzowe, paszowe 
do dnia 1 marca;

zawrzeć umowę z POM-em 
na pracę w wiosennej akcji 
siewnej do dnia 16 lutego, 
przy czym tak rozplanować 
prace, aby nasza własna siła 
pociągowa została maksymal­
nie wykorzystana;

wystąpić z wnioskiem o przy­
znanie kredytów inwestycyj-> 
nych, zwłaszcza na zakup by­
dła, świń i owiec, jako podsta­
wy’ szybkiego rozwoju gospo­
darczego naszej spółdzielni;

przygotować niezwłocznie od­
powiednią ilość pasz dla zabez­
pieczenia większej mleczności 
krów i wydajniejszego tuczu 
świń;

przystąpić, przy pomocy 
służby agronomicznej POM-u, 
do niezwłocznego dokonania a- 
nalizy ziemi naszego zespołu i 
opracować odpowiednie plany 
uprawy ziemi, które zagwaran­
tują nam jak największą wy­
dajność z ha;

przy pomocy POM-u, zorga­
nizować człdnków w brygady 
i oprzeć naszą pracę na szero­
kim współzawodnictwie pracy.

Wykonując skrupulatnie 
wszystkie nasze postanowienia, 
mamy pewność, że w szybkim 
czasie umocnimy gospodarczo 
i organizacyjnie naszą młodą 
spółdzielnię i dorównamy in­
nym spółdzielniom produkcyj- 
aym.

Wzywamy wszystkich chło­
pów pow. złotowskiego i wo- 
jew. koszalińskiego, aby po­
szli za naszym przykładem i 
zorganizowali się w spółdziel­
nie produkcyjne. Jest to naj­
lepsza droga, prowadząca do 
likwidacji wyzysku na wsi, do 
wzrostu naszego dobrobytu i 
podniesienia poziomu życia kul 
feralnego”.

zamiennych, tym razem już za 
kwalifikowanych, ale w nie 
wystarczającej ilości. Dotych­
czas więc warsztaty TOR pra­
cują na krótką metę, bez gwa 
rancjl stałego dopływu mate­
riału. co niewątpliwie musi u- 
jemnie odbić się na całokształ­
cie pracy.

Mimo tych braków załoga 
nie opuściła rak. czego dowo­
dem jest produkowanie nie­
których części zamiennych we 
własnym zakresie i w wystar­
czających ilościach. Ze zrozu­
miała duma mówi o tym ob. 
Matysiak z działu mechanicz­
nego. który usprawnił produk­
cje trybów trzeciego biegu, co 
pozwoliło na wytwarzanie try­
bów we własnych warsztatach.

Qtiarność całej załogi I po­
mysłowość przodujących robot 
ników pokonała dotychczaso­
we trudności.

Gorzej jest w „demontażow- 
nl“, chociaż i tu załoga pracu­
je w wzmożonym tempie dą­
żąc do jak najszybszego 1 jak 
najsprawniejszego wykonania 
podjętych zobowiązań. Np. do 
niedawna monter Maluszyckt 
rozbierał po dwa, najwyżej 
trzy silniki dziennie, teraz de­
montuje kilkakrotnie większą 
ilość.

Entuzjazm załogi TOR jest 
wielki. O podtrzymanie tego 
robotniczego, szlachetnego po­
rywu winna dbać nie tylko or 
ganizacia partyjna, rada zakła 
dowa i kierownictwo warszta­
tów. lecz również Centrala Za­
opatrzenia Rolnictwa, od któ­
rej w poważnej mierze zależy 
rytmiczne wykonywanie pla­
nów.

Ł. FIGAS

Narada produkcyjna 
w PGR Przybyszówka
W PGR Przybyszówka odby­

ła się narada produkcyjna, na 
której podsumowano całorocz­
ną pracę załogi Na naradź.’e 
byli obecni również pracowni­
cy PGR Zdżar.

Do najważniejszych prac wy 
konanych w roku ubiegłym na 
leży zbudowanie magazynu na 
materiały pędne sposobem gos 
podarczym, wyremontowanie 
domu mieszkalnego i zbudowa 
nie łaźni dla robotników PGR.

Plony z ha były niezłe. Do­
brze rozwija się również hodo­
wlą krów. W roku 1951 uzys­
kano przeciętnie 3200 litrów 
mleka od każdej krowy.

Załogi obu gospodarstw po­
stanowiły na naradzie zakoń­
czyć jak najszybc’ei oml-ty.

S. Mirek

Towarzysza J. Stalina
Towarzysz Stalin niejedno­

krotnie demaskuje mieńszewi- 
ków, eserowców itp. którzy 
swoją kontrrewolucyjną dzia­
łalność Osłaniali flagą „ocalę- 
nis rewolucji", a w rzeczywi­
stości byli „zbawcami"... zys­
ków obszarników i kapitali­
stów.

Kupcy i przemysłowcy, o- 
bsz-arnicy i bankierzy i wytrę 
SOWani przez nich mieńszewl- 
cy i eserowcy łączą się — 
wskazuje towarzysz Stalin — 
przeciw ludowi przeciw rewo­
lucji — grożą ludowi „głodem 
1 nędzą", jeśli nie wyrzeknie 
$!ę swych żądań. Nie mu takie 
go oszczerstwa i takiej prowo 
kneji. przed którą zawahaliby 
się w walce z rewolucją 

sprzedajni najemnicy i 
tchórzliwi oszczercy cśmlelsją 
się otwarcie „oskarżać" wo­
dzów naszej partii o „zdradę". 
„„.Tanowie cl widocznie liczą 
nn to, że wprowadzą dezorga­
nizację do naszych szeregów, 
posleją wśród nas wątpliwości 
i zamęt, że wzbudzą nieufność 
do naszych wodzów".

„.. Sprzedajni! Nie domyśla­
ją się nawet, że im ordynar­
niejsze są oszczerstwa najmi­
tów bnrtuazji, tym silniejsza 
jest m'łość robotników do wo 
dzów, tym bardziej bezgranlcz 
ne Jest zaufanie do nich, gdyż 
robotnicy wiedzą z doświad­
czenia. że kiedy wrogowie 
*«kalnj* wodeow proletariatu.

mamy niechybną oznakę tego, 
że wodzowie uczciwie pełnią 
swą służbę dla proletariatu", 
(str. 150—151).

Tą samą nienawiścią zieje 
dziś gnijący świat imperializ­
mu ze Stanami Zjednoczony­
mi na e ele i takimi wmyml 
Oszczerstwami 1 prowokacja­
mi posługuje się w walce prze 
ciwkcr Związkowi Radzieckie­
mu, krajom demokracji ludO 
wej i partiom klasy robotni­
czej oraz kh przywódcom — 
przeciwko całemu Obozowi po 
koju i socjalizmu. Kłamstwa 
i dywersja — oto narzędzia, 
którymi imperialiści I ich lo. 
kuje posługują się również w 
walce z naszym narodem bu­
dującym Polskę Socjalistycz­
ną.

Przede wszystkim Związek 
Radziecki, kierownicza siła te 
;;o obozu, jest solą w oku lu­
dobójców, grabieżców i mor­
derców świata. Ale im bezczel 
niejuze i ordynarniejsze są Osz. 
czerstwa anglo - amerykań­
skich ludobójców i kh najmi­
tów, tym głębsza jest miłość 
wszystkich ludzi postępowych 
do obozu socjalizmu i Jego 
wodzów.

W wielu artykułach, które 
weszły do tomu III. towa­
rzysz Stalin wskazuje, że Im- 
pertaliści nie cheą pokoju, lew 
dążą do wojny.

W artykule p. t. .Jeszcze O 
Sztokholmie", towarzysz Sta­
lin stwierdza: „Poczciwe sło­
wa o pokoju, jako pokrywka 
dla zdecydowanego popierania 
polityki wojny i zaborów — 
któż nie zna tych, starych, jak 
świat, metod oszukiwania mas 
przez imperialistów?". (str. 
205).
^Kierując się niezwyciężoną 

nauką Wielkiego Chorążego 
Pokoju, min. Wyszyński wyka 
zał na VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, że inspirowane 
przez imperializm amerykań­
ski deklaracje przedstawicieli 
atlantyckiego bloku agresji, 
są tylko płaszczykiem mają­
cym przykryć ich ludobójcze 
plany rozpętania nowej woj­
ny, ich marzenia O panowaniu 
nad całym światem.

Towarzysz Stalin wskazuje, 
że cudzoziemscy agenci impe 
riaPstyczni inspirowali I sub­
sydiowali kontrrewolucyjny 
spisek Komiłowa,

Amerykańska burżuazja im­
perialistyczna finansowała 
kontrrewolucyjne siły w Rosji, 
„by poskromiwszy ostatecznie 
rosyjską rewolucję, podkopać 
rosnący ruch rewolucyjny na 
Zachodzie", (str. 242).

Procesy agentów wywiadu 
amerykańskiego w Polsce — 
Tatara i Klrchmayera oraz

szpiegowskich rzezimieszków 
w rodzalu BikuTcza wskazują, 
że i pod tym względem nie 
zmieniły się plugawe metody 
Walki burżuazjl. 100 milionów 
dolarów na szerzenie szp'e- 
gostwa i dywersji, wyasygno- 
Wane ostatnio przez Trumana. 
mają zasilać dzisiejszych słu­
gusów kapitału. Anders i Mi­
kołajczyk, Ciołkosz i Zaremba 
— oto wrogowie narodu pol­
skiego, którzy za judaszowe do 
lary wyrzekają się Ziem Za­
chodnich i n‘epodległoścl Pol­
ski, chcąc za Wszelką cenę 
przywrócić w naszym kraju 
kapitalizm, przekształcić naszą 
Ojczyznę W kolonię imperia­
lizmu.

Nauki towarzysza Stalina, 
zawarte w III tomie Jego 
dzieł, uzbrajają nos do walki 
przeciw zgniłej, imperialistycz 
nej ideologii. Pozwał-ją dema­
skować amerykańską „demo­
krację" i amerykańską „wol. 
ność", która Oznacza wolność 
Wyzyskiwania człowieka przez 
człowieka, wolność ucisku i 
linczów, agresji i mordów.

Mądre słowa towarzysza 
.Stalina uczą demaskować 
wszystkie ciemne moce, dzla- 
ł- jące na szkodę postępu | po 
koju, uczą hartować klasą ro­
botniczą i jej partię, uodpor­
niać na dziabnie wrogiej, Im­
perialistyczne' propagandy, po 
mrgnią mobilizować miliony 
do Walki o pokój, o nleznwls 
łość narodową, o socjalizm.

*t. Kalnskl

KOPALNIE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Na zdjęciu: Kopalnia węgla 2 Bis im. „Młodej Gwardii" 
W okręgu Woroazylowfjradzkim.

Od naszych korespondentów
ceny wyników nauki. Młodzież 
szkoły TPD w Wałczą ostro 
krytykowała zarząd szkolny 
ZMP za brak należytej posta­
wy wobec tych kolegów, którzy 
lekceważą sobie obowiązki 
szkolne.

J. Miller.

Przydzielić RZS w Łosi nie 
zabudowania gospodarskie

Członkowie RZS w Łosinie, 
chcąc przystąpić do rozwinię* 
cia u siebie hoćowl bydła i 
trzody chlewnej, złożyli co 
Prezydium PEN w Słupsku 
podanie o przydz'elenie zabu­
dowań gospodarskich. Mimo 
szeregu interwencji w tej cpra 
wie, PRN uparcia milczy. A. 
spółdzielcy nie mogą zakupić 
inwentarza, ponieważ nie ma» 
ją co gdzie umieścić.

WydzM Rolnictwa i Leśnic­
twa WRN w Koscal nie winien 
ja’c najszybciej zainteresować 
sie tą snrawą i spow dowaó 
przydział budynków gospodar­
czych dla RZS Łosino.

Księgowi RZS-ów 
pow. sławneńsklego 
walczą o szybkie 

zakończenie bilansu

Dla szybszego zamknięcia bi­
lansów w spółdp elniach pro­
dukcyjnych pow. sławneńskle­
go, ks-ęgowy ob. Kubalt z RZS 
Warblewo postanowił pomóc w 
wyprowadzaniu księgowości 
spółdzielni Wrześnica. Antoni 
Wabia, księgowy z Masłowic, 
który zakończył już bilans w 
swej spółdzielni, pomoże 
RZS-owi Bylica. Księgowy ob. 
Orzechowski z RZS Podgórki, 
po zamkrfęciu bilansu u siebie 
wyjechał do RZS Białęcino- Po 
dobnie ob. Wiktor Korabczyc 
ze spółdzielni produkcyjnej 
Kralewo pomoże w zakończe­
niu bilansu RZS-owi Marsze- 
wo.

Księgowi ci dają godny na­
śladowania przykład wszyst­
kim ksęgowym naszego woje- 
wództwa. M. S.

Słabo pracują’organizacje 
masowe przy Zarządzie 

Okręgowym PGR 
w Szczeci nku

W Zarządzie Okręgowym 
PGR w Szczecinki: istn'eją ko­
ła kilku organizacji społecz­
nych. Niestety, żadne z tych 
kół nie pracuje dostatecznie 
Np. rada nvełscowa Związku 
'Zawodowego Pracowników Roi 
nfetwa z przewodniczącym ob. 
Mikołaiezak!em na czele ogra­
nicza się jedynie do snrawo- 
zdawczości, i załatw:ania 
drobnych spraw bytowych.

Rada miejscowa związku aa 
wodowego nie zajęła się do­
tychczas sprawami kul‘uralno- 
ośwlatowymi. o czym świadczy 
fakt, że 8-osobowy zespół mu 
zyczny, zorgan zowany przez 
ob. Gruszkiewicza, nie został 
przez radę miejscową otoczony 
należytą opieką.

Równie mało aktywne jest 
koło Ligi Kobiet, na którego 
zebrania przychodzi zaledw'e 
10 proc członkiń. Spośród trzy 
dziesfu kobiet zrzeszonych w 
kole pracutą jedynie Bereżiań- 
ska, ZmyśPńska i Sekulska. 
Reszta członkiń posiada tylko 
Ieg:tymacje.

Podobna syttiacia panuje w 
kołach ZMP f TPP-R. Organi­
zacja partyjna musi zatrosz­
czyć się o ożywien’e pracy or. 
“•m^ocji masowych przy ZO 
PGR

Maksymilian Kubiak.

M’odzież pow. wałeckiego 
dokonuje krytyczne! oceny 
pracy zarządów kół ZMP

Koła wiejskie ZMP powiatu 
wałeckiego omawiają na zebra 
niach sprawozdawczo » wybor­
czych sprawy podniesienia na , 
wyższy poziom gospodarki rob ; 
nicrej, likwidacji odłogów i I 
podmesienia stylu pracy na 
odcinku mobllizacii młodzieży 
do wykonania zadań gospodar­
czych wsi. Np. w .gromadzie 
Sybniewo na zebraniu wybor­
czym oceniono pozytywnie u> 
dział młodzieży wiejskiej w 
realizowaniu akcji gospodar­
czych. We ws) Sypniewo uak« 
tywniło się w ostntnlm czasie 
wielu członków ZMP, którzy 
wykazali się aktywną praca 
na odetaku mohtltzaci; swoich 
gromad do wykonania zadoń 
<rospndarczvch. Do tak'oh 
loża koledzy: Kaneerski. Ril- 
deh-nndf, Domań«k1 1 Inni.

Młodzież szkolna powiatu 
wałeckiego dokonuje również o-

PBOGłtAM ROZO’ nŚNI 
SZCZECIŃSKIEJ

na czwartek 31. I. 1952 r.
12.04 Dziennik: 13,15 PWnl k-m 

przylotów o"lsklcb: W 30 Audyda 
dla wsi; 12.45 Na swojską nutę; 
13 15 Informaclr; 13 20 Chwila mu 
zvkt: 13.25 Program dn'a: 13 30 
Aiidyc** szkolna: 13 55 Audycia 
szkolna: 14 15 Muzyka dla wezy-t- 
k'ch: 15.30 Dla letl‘e rt-leclęc- eh;
10 Oi W a-dhnlea Radiowa; 10 20 
Wlad. isdlowe Pom. Zach: 10 V 
Bora wy i tr*skl: 16.35 Koncert so­
listów; 16 50 Aktnaln-łot sn-rtows, 
aud. sł. muz.; 17 00 Wlsdem *ei 
po-'ołndn'ow»; 17.05 OdnowTdsI *a
11 49; 1? 15 Rad-I-cka m"ivks lu­
dowe: 17 00 r;'a knZ.óezo e-4 nO 
go; IB 30 Wszcch-rca R-rt1 ->•*: 
19 01 Tańce 1 nl^łnl lud we; 1""0 
Audvc’a o m-Bin 1 nor**-h; ’"39 
Mu-yks 1 aktualno*e', 30 60 K"n- 
c-rt Ork Bvrtęn-kl»", 20 40 Pt -ni 
w wyk. rani R-bea-mn: 30,50 SUia 
pogody; 31 01 DHenn>k.

NADAJNIK X
2126 Wiadomości sportowe: 2130 

Audycia dla saaranley: 22 no Mu­
zyka operowa: 22 25 8er»ls lnf-rm. 
dla rybaków, 12 30 A-d-o*a dl- za­
granicy; 24 00 Zakońe-ente audyajl.

NADAJNIK U
21 26 Pr-grsm owóln po'sM; 21 70 

Utw fortep, w w-k. Sol m—s: 
21.50 R~cenr'a; 22 10 ”mvka no’- 
ekn; 23.'■0 M-z• ka: 23'0 <V'-»n e 
wiadomości; 34,00 Hymn 1 koniec 
audyoll.

Kino „NOWA HUTA" — ul. Q-iin- 
waldzka — — Illm orod.
radzlecklel Początek seansów o 
godz. 18 1 20
Kin- Mł.ODA OWARDTA" - RO- 
KOSSOWO — „ftwlatl ludzie" f'1m 
prod. rad-leck1'!. Początek seansów 
O gr^lz. 18 1 20.
DOM KULTURY — ni. Morska » — 
M Oork' „Mieszczanie"—s-śc'nny 
występ rańatw. Teatru Pr-lskf-go 
ze 8zcz"c'na. F'-cz. przedstawienia 
godz. 19,15
MUZEUM ul Arm'l Czerwonej 53 
czynne od 12 do 17.

» * ♦
Odczyt Lektora KC PZT,R — ..O 

prou-kcie wonstytuch Polskf-i R-e 
czynosnolttej Ludowej”. s-sZan'# 
wvąl~s-~r.v jutro o g -drlnl- 17 w 
eal( O<-'0ka Szkoleniowego KW t 
KM PZPR.

Kronika Słunska
Kino „pnuONTA" - Z1~mla wo­
ła" — film orod rad4eck'ei Po­
czątek s-ansów o godz 16 18 • 20.

Dyżurnie APTEKA SPOŁECZNA 
Rynek. 13.

DOM KOTKJARZA — ul. OhroócAw 
Stafnrradu — Wy-tawa Pr—mys- 
hi Drobn-«ro 1 Rzemiosła—otwartn 
od 9 do 19.

/



MIASTO SŁOŃCA
p RZEZ wieki marzyły o 
* nim najszlachetniejsze u- 
tnysły ludzkości. Na przełomie 
XVI i XVII stulecia Tomasz 
Campanella napisał książkę o 
komunistycznym państwie — 
mieście: „Cititas Solis" — 
miasto słońca. Była to piękna 
utopia, ale jednak — utopia, 
do urzeczywistnienia której 
ludzkość w swym rozwoju go­
spodarczym i społecznym nie 
dorosła—

Dziś jesteśmy świadkami, 
jak marzenie staje się rzeczy­
wistością. W naszych oczach 
na 1/6 kuli ziemskiej rodzi się 
słoneczny ustrój — komunizm. 
W naszych oczach zarysowują 
e-ię kontury słonecznych miast 
przyszłości.,

Po caracie radziecka Mo- 
•kwa odziedziczyła obok wielu

Moskwę — najpiękniejsze 
miasto świata.

Ale człowiek radziecki za­
pragnął więcej: wyrazić w no­
wej architekturze patriotyczną 
dumę ze swej ojczyzny — kra­
ju zwycięskiego socjalizmu. 
Partia i rząd dały wyraz te­
mu dążeniu: w r. 1947 z inicja 
ty wy Józefa Stalina zapadła 
uchwała o budowie wieżowców 
w Moskwie. Po raz pierwszy 
w światowej praktyce urbani­
stycznej wysunęła ona zagad­
nienie wieżowca, jako szczyto­
wego osiągnięoia sztuki archi­
tektonicznej.

Niejeden spyta: po raz pierw 
szy? A drapacze chmur w 
USA? Otóż prawdą jest, że na 
wyspie Manhattan tłoczą cię 
chaotycznie, bez żadnego sen­
su artystycznego szare, złowie-

Net zdjęciu: Ogólny widok domu mieszkalnego na 
Bulwarze Kotielniczewskim w Moskwie.

wspaniałych zabytków rosyj­
skiej architektury klasycznej 
ohydne dzielnice robotnicze, 
straszliwe rudery — odpo­
wiedniki londyńskich „slum- 
sów" — wylęgarnie chorób. 
Slumsy w Londynie jak były, 
tak i są, po moskiewskich ru­
derach, w krótkim czasie nie 
pozostało śladu.

W ramach uchwalonego w r. 
1835 stalinowskiego pląnu re­
konstrukcji Moskwy, naród ra­
dziecki zbudował najpiękniej­
sze w św jecie metro i kanał 
Moskwa-Wołga, rozwiązując 
problem masowej komunikacji 
l zaopatrzenia miasta w wodę, 
zgazyfikował wszystkie dziel­
nice, zbudował wiele nowych 
Ulic, placów, bulwarów, mo- 
ftów, domów, przystroił ^ko­
chane miasto w bogatą szatę 
Bieleni.

V podstaw rekonstrukcji 
Moskwy leży stalinowska tro­
ska o człowieka, o zaspokoje­
nie jego potrzeb materialnych 
I estetycznych, o ułatwienie i 
upiększenie mu życia. Troska 
ta zrodziła socjalistyczną

szcze potworne pudła żelbeto­
we, wyciągają w górę odrąba­
ne kikuty wież, jakgdyby urą­
gając wszelkiemu poczuciu 
piękna. Budowniczym obca by 
ta troska o sztukę, oczywiście 
poza sztuką robienia pienię­
dzy. Budowle, których celem 
było maksymalne wykorzysta­
nie drogich parcel budowla­
nych. stanowią wyraz wrogie­
go człowiekowi, bezdusznego 
technicyzrnu, są z istoty swej 
głęboko antyhumanistyczne. Są 
również niezdrowe: w cias­
nych uliczkach i na większości 
kondygnacji nie gości nigdy 
promień słońca. Czy trzeba 
dowodzić, że te drapacze — 
wcielenie krzyczącej szpetoty 
— ni® mogły służyć jako wzór, 
ani jako punkt wyjścia dla ra­
dzieckiej myśli architektonicz­
nej? '

Planowa rozbudowa, a tym 
bardziej przebudowa miasta, 
możliwa jest jedynie w ustro­
ju socjalistycznym, gdzie nie 
kolidują z sobą interesy pry­
watnych właścicieli domów i 
placów. Tylko miasto socjali­
styczne może być prawdziwym 
dziełem sztulci-

Skala tych robót, jak j sa­
me obiekty są ogromne. Dla 
ilustracji przytoczymy kilka 
cyfr. Łączna kubatura 20 gma 
chów uniwersytetu wynosi 
2.600 tys. m. kw.. co da się po­
równać z miastem średniej 
wielkości. Główny 38-pięt.rowy 
gmach ma 238 mtr. wysokości. 
Obsługuje go 120 wind szybko 
bieżnych, których łączna trasa 
przewyższa dwukrotnie wyso­
kość np. Kasprowego Wierchu 
W bocznym skrzydle urządzi 
się 300 mieszkań dla wykładów 
ców oraz 6000 izb mieszkalnych 
dla studentów. Hotel na Wy­
brzeżu Dorogomiłowskim posła 
dać będzie na górnych kondyg 
nacjach 1000 numerów ,na doi 
nych — sale reprezentacyjne, 
salony, czytelnie, restaurację, 
pocztę. W centralnej części 
biurowca przy placu Powsta­
nia znajdzie się 850 pomie­
szczeń biurowych, olbrzymia 
sala zebrań, restauracja, biblio 
teka, oddział banku, poczta.

Imponują nie tylko rozmia­
ry, lecz i wspaniała architek­
tury wnętrz, i bogactwo urzą­
dzeń. Marmury, granity, onyks, 
malachit, mozajkowe schody: 
instalacje cieplne, wodno-kana 
lizacyjne, klimatyzacyjne, u- 
rządzenla pyłochłonne, wenty­
lacyjne; wielowarstwowe ścia­
ny, chroniące przed hałasem 1 
wahaniami temperatury; po­

sągi, rzeźby, obrazy. Tak np 
uniwersytet — to' nie tylko 
świątynia nauki, lecz zarazem 
muzeum sztuki.

A ileż udogodnień dla czło­
wieka pracy! Kuchnie wieżow­
ca mieszkalnego na bulwarze 
Kotielniczewskim wyposażone 
eą w elektryczne chłodnie, u- 
rządzenia mechaniczne do my­
cia naczyń, szafy ścienne, wy­
suwane stoły — prawdziwy raj 
dla gospodyń! Na pierwszym 
piętrze mieści się żłobek, klub, 
biblioteka, przedszkole, zakład 
fryzjerski, warsztaty usługo­
we.

I wszystko to wykonano w 
tempie wprost oszałamiają­
cym. Budowa olbrzymiego ma 
sywu uniwersyteckiego trwała 
niespełna 3 lata. Wieżowiec 
mieszkalny przy placu Po­
wstania oddany zostanie do 
użytku wiosną rb. A przecież 
zaledwie kilka miesięcy temu 
rozpoczęto jego budowę.

Nowa Moskwa dźwiga się 
zwycięsko w górę, jako symbol 
rosnących sił wytwórczych 
kraju, jako świadectwo wzro­
stu dobrobytu i poziomu kul­
tury radzieckiego człowieka, 
jako dowód jego pokojowych 
dążeń. Owiana poezją, nowa 
architektura miasta słońca, od­
zwierciedli wielkość j majestat 
epoki stalinowskiej.

DANIEL trylewicz

Finaliści 
mistrzostw Polski 
w sialłiówce męskiej

W Kielcach, Poznaniu, Opo­
lu i Szczecinie zakończyły 6ię 
trzydniowe rozgrywki półfina 
łowe o mistrzostwo Polski w 
siatkówce drużyn męskich. 
Do finału zakwalifikowali się 
zwycięzcy grup: w Kielcach — 
CWKS, w Ppznaniu — AZS 
Warszawa, w Opolu — Gwar­
dia Wrocław i w Szczecinie — 
Gwardia Warszawa.

Korzystajmy ze śniegu

W niedzielę 
wszyscy na Kulig 
PTTK-owski

W najbliższą niedzielę, tj. 3 
lutego br. PTTK organizuje 
kulig na torze saneczkowym 
w Lasku Arkońskim.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Zarządu PTTK w Szczecinie 
01. Batorego 2. Amatorzy ku- 
Hstu powinni mieć własne san­
ki.

Rada Okręgu ZS »Unia« 
zapomniała
o sportowcach w Piaskach

Nasze kolo sportowe przy Tarta­
ku Państwowym nr. 12 w Piaskach 
istnieje od 3-ch lat i liczy 60 
członków. Jeszcze w tym czasie kie 
dy Rada Okręgu ZS Unia znajdo

wała się w Szczeclnku. zwracaliśmy 
się kilkakrotnie z prośbą o udzie­
lenie nam pomocy. Zapewniano 
nas, że otrzymamy sprzęt sporto­
wy, te przyjadą do nas Instrukto­
rzy, którzy zaktywizują działalność 
naszego kola, ale skończyło się na 
obiecankach.

Sami wybudowaliśmy boiska 
do gry w piłkę nożną i siatkówkę. 
Nasze koło nie może Jednak pra­
cować należycie z. powodu braku 
sprzętu. Rada Okręgu powinna 
nam pomóc ze względu na to, że 
znajdujemy się w odległości 20 
km od najbliższego miasta i sport 
Jest Jedyną rozrywką miejscowej 
młodzieży,

TOMASZ JANAS

• • •
W tej sprawie interweniowaliśmy 

w Radzie Okręgu ZS Unia Jak się 
okazuje, kolo aportowe przy Tarta 
ku Pań twowym ur. 12 w Piaskach 
nie zostało ujęte w ewidencji kół, 
nad którymi patronuje Zrzeszenie. 
Jest to niewątpliwie wielkie nie­
dociągnięcie w pracy Rady Okręgu 
odpowiadaiącej organizacyjnie za 
właściwą pracę 1 rozwój kół apor­
towych.

Trzeba więc, by Rada Okręgu ZS 
Unią, która n* terenie wojewódz­
twa szczecińskiego posiada Już po­
ważne osiągnięcia w rozwoju spor 
tu związkowego, niezwłocznie po­
mogła sportowcom Tartaku Pań­
stwowego nr. 12 w przygotowaniu 
1 przeprowadzeniu wyborów do no­
wej rady kola sportowego Na ze­
braniu wyborczym należy dokład­
nie omówić osiągnięcia 1 braki w 
dotychczasowej pracy koła, WBka- 
zać na brak pomocy ze strony 
zrzeszenia, które w poważnym stop 
ntu zahamowało rozwój aportu w 
Plaskach.

Zebranie wyborcze powinno uak­
tywnić pracę kota sportowego 1 o- 
statecanle usunąć wszelkie prze­
szkody w rozwoju sportu i kultury 
fizycznej.

Nowe zwycięstwo 
ping - pongistów 
polskich w NRD

Polska drużyna tenisa stoło­
wego rozegrała 27 bm. w Hall® 
ostatnie spotkanie z zespołem 
NRD. zwyciężając 7:4. Męż­
czyźni wygrali 5:2, kobiety 
przegrały 2:3. W konkurencji 
kobiet Guzikówna i Dorówna 
przegrały z Hanft po 0:2, oraz 
pokonały Horn po 2:1. O zwy 
cięstwie zawodniczek NRD za­
decydowała gra podwójna, w 
której para polska Guzikówna- 
Dorówna przegrała z Hanft- 
Horn 0:2 (7:21, 27:29).

Zdecydowane zwycięstwo od 
nieśli Polacy w konkurencjach 
męskich. Dwa punkty dla NRD 
zdobyli Iwitzki, wygrywając z 
Krygierem. 2:0 i mistrz junio­
rów Hanschmann, który poko­
nał Gaja 2:1.

Rozegrane w Poznaniu w dniu 21 stycznia br. między­
narodowe spotkanie bokserskie Polska — Węgry zakoli 
czylo się zwycięstwem Węgier w stosunku 12:8.

Na zdjęciu: Rozpierski (po lewej) w walce z Erdei, któ 
ra zakończyła się zwycięstwem Węgra.
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Wszedł na korytarz obok kabin oficerskich. Drzwi były 
pootwierane, kotary rozsunięte. W jednej z kabin marynarz 
zwinął dywan i mydłem nacierał linoleum pokrywające po­
kładł a w drugiej oficer - artylerzysta Agafonow, który nie 
dawno zszedł z wachty, starannie golił się stojąc przed 
umywalnią. Z oparcia fotela zwisała biała koszula z wy- 
krochmalonym kołnierzykiem. „Nie puścili do domu — 
przypomniał sobie Kaługin słowa Zajcewa. Teraz rozumiał 
powiedzenie: Okręt jest domem rodzinnym marynarza... — 
Dla mnie taka kabina jest tylko czasową przystanią, a dla 
nich stałym, własnym kątem. Lecz czemu to i mnie ciężko 
rozstać się z tą ciasną kabiną, ze stalowymi, skrzypiącymi 
grodziami?... Dziwne uczucie: ulgi po pomyślnie kończącej 
się wyprawie, lekkiego smutku, że morze pozostało za na­
mi..."

Wszedł do kabiny starszego lejtnanta Sniegiriowa. Kota­
ry zasłaniały koję. Starszy lejtnant spał na wznak, splótłszy 
na piersi swoje krótkie, szorstkie Dalce. Kaługin szczelniej 
zasunął kotarę. Niech śpi, całą noc spędził na stanowiskach 
bojowych, dopiero o świcie wrócił do kabiny...

— Czy można wejść towarzyszu kapitanie? . .
W drzwiach stali dwaj marynarze — Starostin i Jakiś 

inny, szczupły, wysoki, z nieśmiałym uśmiechem na zaczer­
wienionej od wiatru twarzy 1 kędzierzawym puchem ocie­
niającym wpadnięte policzki.

— Wejdźcie, towarzysze! — gościnnie zapraszał Kaługin. 
Nie bał się, że zbudzi Sniegiriowa. Wiedział z doświadcze­
nia: w czasie raidu tylko dzwon alarmowy może zbudzić 
śpiącego marynarza.

~ Wchodź, Filipow — powiedział Starostin przepusz­
czając naprzód swego przyjaciela.

Obaj mieli na sobie czarne, wyprasowane spodni® i świe 
żutkie , flanelowe kurtki z bladoniebieskimi kołnierzami 
ma»ynarskimi. równo leżącymi na ramionach.

— Toi, towarzyszu kapitanie, mój przyjaciel Filipow, do­
wódca wyrzutni torpedowej.

Starostin mówił jak zawsze dobitnie 1 powoli. Filipow 
uśmiechał się nieśmiało. Obaj z powagą uściskali dłoń Ka- 
tugina.

— Siadajcie, o tu, na kanapc®.
Marynarze siedli i oparłszy na kolanach swe silne ręce 

patrzyli w milczeniu. Kaługin z zachęcającym uśmiechem 
na ustach czekał, aż zaczną rozmowę.

Tłum. T. Euert
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— Pokaż, Dima, towarzyszowi kapitanowi — odezwał 
się wreszcie Starostin.

Dopiero teraz Khługin zauważył, że z kieszeni spodni 
Filipowa wystaje szkolny zeszyt ciasno zwinięty w rulon. 
Filipow wyciągnął go, ale nie wypuścił z mocno zaciśniętej 
dłoni. Zaczerwienił się jeszcze bardziej, a na białe, wyso­
kie czoło wystąpił mu pot

— Wy, towarzyszu kapitanie, agitowaliście, żeby pisać 
różne notatki dla waszei gazety. No więc przyprowadziłem 
go — powiedział Starostin.

— A więc napisaliście coś, jakąś notatkę? Wspaniale! 
O czym? — Kaługjn wyciągnął rękę po zeszyt

— Nie, nie notatkę. Wiersze — odparł Starostin. — U nas 
teraz, towarzyszu kapitanie, wielu marynarzy bawi się 
wierszami. Ale u niego składnie to wychodzi, nie gorzej niż 
W gazecie. Tylko wstydzi się posłać.

— To żadne bawienie się — patrząc w dół i nadal nie 
wypuszczając zeszytu z ręki — rzekł Filipow. — To uczu­
cia szukają ujścia. Czasem człowiek w wierszach tak po­
wie, jakby ci w serce Zajrzał. To i ją w wolnym czasie... — 
niezdecydowanym ruchem położył ńa biurku zeszyt, który 
był zapełniony ścisłym, drobnym, starannym pismem 
Słupki rymowanych linijek wybiegały na marginesy.

— Wspaniale — powtórzył Kaługin. — Zostawcie mi to 
Przeczytam uważnie i jeśli się nadadzą, bezwarunkowo za­
proponuję redakcji. A może sami przeczytacie któryś? Ten. 
który uważacie za najlepszy.

Filipow nerwowo, wahając się, przerzucał strony. Na 
czole perliły mu się kropelki potu. Wreszcie począł dekla­
mować cicho, wyraźnie i szybko:
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Huczy i jęczy Barentsowie Morze,
Skorupy faszystowskie łamie, kruszy,
Lecz nawet nie drgnę w burzliwym przestworze — 
Spokój jest w mojej marynarskiej duszy.

„Gromowy" pędzi poprzez fale — góry. 
Które za inieżnym Kildynem się pieklą. 
Ale podmuchy lodowej wichury 
Żeglarzy stalinowskich nie ulękną.

O. moja dusza do walki gotowa! 
Wciąż czyszczę osprzęt z miedzi i ze stali 
Pod skrzydłem aparatów torpedowych 
Torpedy wzlecleć chcą nad rykiem fali.

Wszystko zrobimy, co w żeglarskich siłach, 
By wróg nie polazł w ojczystą zagrodę.
I za Ojczyznę, Stalina i miłych 
Z chęcią poświęcę moje życie młode.*

Filipow urwał gwałtownie; siedział z opuszczonym 
wzrokiem i zeszytem zaciśniętym w ręce. Z oczu Starostins 
przebijała duma i jednocześnie niepokój.

— Mnie się podoba — powiedział Kaługin.
Filipow podniósł łagodne, błyszczące oczy.
— A mówiłem ci! — poważnie odezwał się Starostin. — 

Jak to ładnie, towarzyszu kapitanie: pt. „Spokój jest w mojej 
marynarskiej duszy". Albo „Za Ojczyznę. Stalina, za mi­
łych — z chęcią poświęcę moje życie". Trafił w sedna

— Myślę, że będziemy to mogli wydrukować... Kaługin 
wziął zeszyt i raz jeszcze przeczytał wiersz. — Nie weżmie- 
cie nam za złe. Jeśli poprawimy coś niecoś? O, to zdanie 
Jest nieco ciężkie: „O, duszą całą do walki gotowym”. Albo 
to: „Skorupy faszystów", nie podoba mi 6ię. Cóż to za 
określenie „skorupy"? Zupełnie nie poetyczne. A wy co po­
wiecie, towarzyszu Filipow?

A no tak, nie bardzo — niezdecydowanie powiedział 
Filipow.

’) Przekład Leopolda Lewina 
(Dalesy ciąg nastąpi)

ConatoPKKF 
w Gryfinie?

Nasz korespondent Zygmunt 
Dziwura z Dłuska Gryfińskie- 
go donosi, że istniejący w tej 
miejscowości Ludowy Zespół 
Sportowy pozbawiony jest po­
trzebnej pomocy ze strony Po 
wlatowego Komitetu Kultury 
Fizycznej. PKKF pomimo, że 
ponosi odpowiedzialność za 
rozwój sportu w terenie, jesz 
cze ani razu nie wysłał swego 
przedstawiciela na zebrania 
LZS—u.

Wycieczka 
narciarska 
do Poronina
i Zakopanego

W dniach od 2 do 7 lutego 
br. Szczeciński Oddział PTTK 
organizuje dla narciarzy wy­
cieczkę do Poronina 1 Zakopa­
nego. Uczestnicy zwiedzą Mu­
zeum Lenina w Poroninie oraz 
odbędą kilka wycieczek w gó­
ry pod kierownictwem do­
świadczonych instruktorów.

Zgłoszenia grupowe 1 indy­
widualne przyjmuje Biuro Za 
rządu PTTK (plac Batorego 2).


